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VIII. Komentarz do Instrukcji Episkopatu Polski 
o przygotowaniu do zawarcia małżeństwa 

w Kościele Katolickim z 5 IX 1986 r.

Odnowione prawo m ałżeńsk ie  zaw arte w kodeksie  prawa kano­
n icznego Jana  Pawła I I  promulgowanym 2$ I  1983 r .  stanow i zna­
czący fragm ent obow iązującego ustawodawstwa k o śc ie ln eg o . Kodekso­
wy t y t u ł  "De m atrim onio" (kanony: 1055 -  H&5) p o z o s ta je  przy tym 
-  ze zrozum iałych względów -  d z ie d z in ą , k tó ra  z n a jd u je  szczegó lne  
im p lik a c je  d u s z p a s te rs k ie . Wszak to  w łaśn ie  sprawy związane z za­
warciem związku m ałżeńskiego  zajm ują w ie le  m ie jsc a  wśród ty c h , 
k tó re  a b so rb u ją  uwagę d u sz p a s te rz a  w k a n c e la r i i  p a r a f ia ln e j ,  pod­
czas w izyty kolędowej czy w k o n fe s jo n a le . Gdy dodamy, że n ie ­
jed n o k ro tn ie  również duszpaste rzow i przypada w u d z ia le  r o la  do­
radcy w stosunku do ty c h , k tó rzy  -  po ro zp a d n ięc iu  s ię  ic h  wspól­
noty m ałżeń sk ie j -  p ró b u ją  uregulow ać swój życiowy s ta tu s  drogą 
p ro cesu  kanonicznego, to  w p e łn i  uzasadnione s t a j e  s ię  tw ie rd z e ­
n ie ,  i ż  dobrą znajomość prawa m ałżeńskiego na leży  uznać za  po -  
ważną powinność p e łn ią c y c h  posługę  d u sz p a s te rsk ą .

W rz ę d z ie  d y sp o zy c ji kodeksowych w z a k re s ie  ty tu łu  "De ma­
trim o n io "  sz cz e g ó ln ie  d o n io s łe  m ie jsc e  zajm uje ro z d z ia ł  I  pośw ię­
cony p a s te r s k ie j  t r o s c e  o przygotow anie kandydatów do m ałżeństw a 
o raz  kanonicznemu b adan iu  przedślubnem u. Trzeba jednak  s tw ie rd z ić , 
i ż  normy kpk p o s ia d a ją  w tym zak re s  c h a ra k te r  bardzo  ogó lny , po­
w ie rz a ją c  b a rd z ie j  szczegółow e unormowania K o n fe ren c ji E piskopatu  
poszczególnych  regionów kościelnych^".

1 Kan. 1067 kpk s tan o w i: "K onferencja  E p iskopatu  powinna wy­
dać normy dotyczące egzaminu narzeczonych , zapow iedzi przedm ał­
żeń sk ic h  o raz  innych  odpow iednich środków do przeprow adzenia  ba­
dań p rze d  zawarciem m ałżeństw a, aby proboszcz p i ln i e  ic h  p rz e s ­
t r z e g a ją c  mógł p rz y s tą p ić  do asystow an ia  przy m ałżeństw ie".
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zarazemK o rzy sta jąc  z przyznanego upraw n ien ia  -  będącego 
obowiązkiem -  K onferencja  E p iskopatu  P o ls k i  u c h w a liła  w dn iu  5 IX 
1986 r .  In s t ru k c ję  o przygotow aniu do zaw arc ia  m ałżeństw a w Ko­
ś c ie le  k a to lic k im . W dniu  28 XI 1986 r .  dokument z o s ta ł  p rze s łan y  
-  w n y s l kan. 455 § 2 kpk -  do S to lic y  A p o s to lsk ie j celem uzyska­
n ia  ap ro b a ty . Dekretem z d n ia  17 I  1987 r . , zatwierdzonym  p rzez  
p ap ieża  Jana  Pawła I I ,  K ongregacja Biskupów u d z i e l i ł a  sw oje j ap ro ­
b a ty . Wówczas t o ,  d n ia  11 I I I  1987 r . , K o n ferenc ja  E p iskopatu  P o l­
s k i ,  podczas sw ojej 219 k o n fe re n c ji  p le n a rn e j ,  promulgowała wy­
m ienioną wyżej I n s t r u k c ję ,  obow iązującą we w szystk ich  d ie c e z ja c h

2p o lsk ic h  . U tr a c i ła  tym samynswoją moc obow iązującą I n s t r u k c ja  
E piskopatu  P o lsk i  o kanonicznym b adan iu  narzeczonych p rzed  ślubem 
z 9 IX 1946 r . ^ .  J e j  lo s  -  w spraw ach w k tó ry c h  wypowiada s i ę  In ­

s t r u k c ja  z 11 I I I  1987 r .  -  p o d z ie l i ły  dwie inne  in s t r u k c je  E p i­
skopatu  P o ls k i:  o przygotow aniu w iernych do sakram entu m ałżeństw a ą
i  d u sz p a s te rs tw ie  ro d z in  z 12 I I  1969 r .  -oraz o przygotow aniu do 
m ałżeństw a i  ż y c ia  rodzinnego , ja k  również wprowadzeniu 
obrzędu sakram entu m ałżeństw a z 11 I I I  1975 r . ^ .  Trzeba 
zaznaczyć, że nowy dokument K o n fe re n c ji E p iskopatu  p r z e ją ł  
owych in s t r u k c j i  sz e re g  d y sp o z y c ji, zw łaszcza  w c z ę ś c i  p ie rw s z e j.

Wypada dodać, i ż  nowy dokument, choć n ie  zaw iera  o tym 
wzmianki w samym t y t u l e ,  dotyczy jednak  n ie  ty lk o  p rzygotow ania  
do zaw arcia  m ałżeństw a, le c z  tak ż e  kanonicznego bad an ia  p rze d ­
ślubnego. Uwidocznia to  s t r u k tu r a  I n s t r u k c j i ,  na k tó rą  s k ła d a ją  
s i ę  dwie c z ę ś c i:  I .  K an o n iczn o -d u szp aste rsk ie  przygotow anie na­
rzeczonych do m ałżeństw a. I I .  S tw ie rd z e n ie  kano n iczn e j zd o ln o śc i 
i  przygotow ania s t r o n  do zaw arc ia  m ałżeństw a.

nowego 
jednak  

z

2 I n s t r u k c ja  E piskopatu  P o ls k i  o przygotow aniu  do zaw arc ia  
m ałżeństwa w K ościele  k a to lic k im  (o d tą d : I n s t r u k c ja ) .  "M iesięcz­
n ik  P a s te r s k i  P ło c k i"  72:1987 n r  3 s .  81-115«

I n s t r u k c ja  o kanonicznym b adan iu  narzeczonych p rzed  ś lu ­
bem, uchwalona d n ia 9 w rześn ia  1946 r .  na p le n a rn e j  K o n fe ren c ji 
Biskupów P o lsk ic h  w C zęstochow ie. O lsz ty n  1947.

J e j  t e k s t  p rz y ta c z a  m .in . "M iesięczn ik  P a s te r s k i  P ło c k i"  
56:1971 n r  4 -6  s .  112-118.

J e j  t e k s t  p rz y ta c z a  m .in . "M iesięczn ik  P a s te r s k i  P ło c k i"  
60:1975 n r  8 s .  290-299-

153



I .  KANONIOZNO-DUSZPASTERSKIE PRZYGOTOWANIE NARZECZONYCH DO
MAŁŻEŃSTWA

Po kró tk im  wprowadzeniu teo log icznym , podkreśla jącym  pocho­
dzen ie  i n s t y t u c j i  m ałżeństw a od Boga i  p o d n ie s ie n ie  j e j  p rzez  
C hrystu sa  do godności sakram entu , jak  również r o lę  rodziny  w 
K o śc ie le^ , I n s t r u k c ja  w skazuje na jp ie rw  na p o trz e b ę  przygotow ania 
do m ałżeństw a. Odwołując s ię  szeroko do a d h o r ta c j i  a p o s to ls k ie jO 
p ap ieża  Jana  Pawła I I  " F a m ilia r is  c o n s o r t io ” z 22 X 1981 r .  oraz 
do kan . 1Q63 kpk, dokument ro z ró ż n ia  n a s tę p n ie  t r z y  etapy przygo­
tow ania  do m ałżeństw a: przygotow anie d a ls z e , b l iż s z e  i  bezpośre­
d n ie . Zwraca przy tym uwagę na p o trzeb ę  p o św ięcen ia  w iększej n iż  
do tąd  t r o s k i  przygotow aniu dalszemu i  b liż szem u . "Chodzi bowiem 
o to  -  p o d k re ś la  s ię  -  by m łodzi lu d z ie  dobrze p rzygo tow ali s ię  
do ta k  ważnego kroku jakim  j e s t  u s tą p ie n ie  w zw iązek m ałżeńsk i i  
p rzez  lekkom yślność n ie  z n is z c z y l i  w łasnego s z c z ę ś c ia  podejm ując’ Q
w tym w zględzie  decyzję  pochopną" .

W dalszym c ią g u  dokument wypowiada s i ę  k o le jn o  na tem at 
poszczególnych  etapów przygotow ania do m ałżeństw a. Zaznacza przy 
tym, i ż  j e s t  t u  zaw arta  sy n te z a  teg o  w szy stk ieg o , co normowały 
poprzedn ie  p ostanow ien ia  i  w skazania E p iskopatu  P o lsk i w t e j  
d z ie d z in ie ,  źródłem z a s  nowych d y sp o zy c ji j e s t  a d h o rta c ja  "Fa-Q 
m i l i a r i s  c o n so r t io "  o raz  ak tu a ln e  prawodawstwo k o ś c ie ln e & 7  * 9 10 11.

& Zob. KK n . 11 o raz  KDK n . 48.
? Zob. n . 66.
Q

I n s t r u k c ja  n . 6 s .  85.
9 Tamże.
1 0  N. 66.
1 1  KK n . 49 i  KDK n . 52.

1 . Przygotow anie d a ls z e

Gdy chodzi o przygotow anie d a lsz e  do m ałżeństw a, In s t r u k c ja  
p rz y ta c z a ją c  odnośny fragm ent wyżej wym ienionej a d h o r ta c j i  pa­
p i e s k i e j ^  oraz fragm enty dwóch k o n s ty tu c j i  soborowych'1’̂  -  p rzy ­

pomina, i ż  w pierwszym rz ę d z ie  na ro d z in ie  c h rz e ś c i ja ń s k ie j  c iąży
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obowiązek ukazywania dzieciom  m ałżeństw a jako  prawdziwego powoła­
n ia  i  p o s łann ictwa o raz  w drażania  i c h  do postawy odpow iedzialnego 
wyboru s ta n u  ż y c ia . W ta k  odpowiedzialnym zadaniu  powinna w spie­
rać  rodziców k a tech eza , poprzez k tó rą  należy w yrabiać w łaściw ą 
postawę d z ie c i  wobec w łasnej rodziny  i  wobec i n s t y t u c j i  m ałżeń­
stw a, jak  również cnoty w iążące s ię  ś c i ś l e  z życiem rodzinnym . % 
k la sa c h  s ta rs z y c h  szko ły  podstawowej celowe j e s t  pow ierzan ie  ka­
techezy  na tem at m ałżeństw a i  rodziny  odpowiednim osobom św iec- 

12kim, posiadającym  s o lid n ą  fo rm ację  te o lo g ic z n ą
Wiedza i  fo rm acja  w z a k re s ie  przygotow ania do m ałżeństw a 

zdobyta p rzez  d z ie c i  w szk o le  podstawowej winna być , p o d k re ś la  
s ię  w I n s t r u k c j i ,  p o g łęb ian a  czy u z u p e łn ia n ia  p rzez  m łodzież
szk ó ł ś re d n ich  oraz m łodzież pozaszk o ln ą . Jed n e j i  d ru g ie j  na leży  
pośw ięcić w ie le  uwagi i  czasu  w k a te c h e z ie , o p a r te j  o ducha mod­
l itw y . Duże znaczenie może t u t a j  mieć u d z ie la n ie  p rzez  k a te c h e tę  
w yczerpujących odpowiedzi na w ątp liw ośc i m łodzieży "w ś w ie tle  

13w łaściw ej h i e r a r c h i i " ,  um ożliw ienie katechizowanym wymiany my­
ś l i  oraz dostępu  do odpow iedniej l i t e r a t u r y .

2 . Przygotow anie b l iż s z e

Przygotowanie b l iż s z e  do m ałżeństw a wskazane p rzez  "Fami- 
14l i a r i s  c o n so r t io "  , cytowane i  w tym fragm encie I n s t r u k c j i ,  po­

winno usposobić m łodzież do ż y c ia  we dwoje. Ma więc ukazać m ał­
żeństwo jako  r e l a c ję  międzyosobowy mężczyzny i  k o b ie ty , k tó ra  
winna być s t a l e  ro zw ijan a . Jego i s t o t ą  j e s t  k sz ta łto w a n ie  u mło­
dzieży  c h rz e śc ija ń sk ie g o  poglądu na sprawy m ałżeństw a i  rodziny  
jak  również postawy u z d a ln ia ją c e j  do w spółpracy z ła sk ą  Bożą w 
sakram encie m ałżeństwa a ta k ż e  "u o d p o rn ien ie  na w spółczesne po­
glądy niezgodne z nauką K o ś c io łś " ^ .

K onkretyzując przedm iot p rzygotow ania  b liż s z e g o  do ż y c ia  
w m ałżeństw ie i  r o d z in ie ,  I n s t r u k c ja  w skazuje na t r z y  n a s tę p u ją c e  
d z ie d z in y : a /  p o g łę b ie n ie  c h r z e ś c i ja ń s k ie j  nauk i o m ałżeństw ie  
i  ro d z in ie  na t l e  rozpow szechnionych d z iś  fa łszyw ych  t e o r i i  i  po­

lo
I n s t ru k c ja  n . 8 s .  84.
Tamże.

1 4  H. 66.
I n s t ru k c ja  n . 10 s .  85«
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glądów; b /  p rzy sp o so b ien ie  do międzyosobowego ż y c ia  w m ałżeńst­
wie! do wspólnotowego ż y c ia  w r o d z in ie ,  do odpow iedzialności i  
w spółpracy , do k sz ta łto w a n ia  m oralnych, r e l ig i jn o -s p o łe c z n y c h a ió t  
i  postaw  o raz zw alczan ia  w spółczesnych wad i  nałogów; c /  wprowa­
dzen ie  m łodzieży w g łęb sze  ż y c ie  w sp ó ln o to w o -litu rg iczn e  (c z y ta ­
n ie  Pism a św ., ży c ie  sak ram en ta lne , a  zw łaszcza p e łne  u c z e s tn i ­
ctwo w E u c h a r y s t i i ) ^ .

N akreślone w te n  sposób przygotow anie b l iż s z e  do m ałżeństwa 
ma ob jąć  m łodzież po ukończeniu  17 roku ż y c ia . Przew iduje s ię  
wszakże t r z y  n a s tę p u jąc e  formy teg o  p rzygotow ania: a /  d la  mło­
dzieży akadem ickiej -  jako  roczne studium  przedm ałżeńsk ie ; b /  d la  
m łodzieży szk ó ł ś re d n ic h  -  jako  k a te c h e za  przedm ałżeńska w p s ta -  
t n i e j  k l a s i e ;  c /  d la  m łodzieży p o zaszk o ln e j -  jako  k a tech eza
przedm ałżeńska w o s t a t nim ( trz e c im )  roku  og ó ln e j katechezy p rz e -  

17 w id z ian e j d la  wymienionej m łodzieży
Podstawową więc formą przygotow ania b l iż s z e g o  m łodzieży do 

m ałżeństw a j e s t  w każdym przypadku k a te c h e za  p rzew idz iana  w r a ­
mach r e g u la rn e j  katechezy  ak ad em ick ie j, na poziom ie szkoły ś re d ­
n ie j  o raz  d la  m łodzieży p o z a sz k o ln e j. P o z o s ta je  to  w p e łn e j h a r­
m onii z dyspozycją kan . 1063 kpk, k tó ra  to  norma w yraźnie ekspo­
n u je  t ę  w łaśn ie  pomoc w rz ę d z ie  środków form acyjnych w omawianej 
d z ie d z in ie .  W naw iązaniu  do d y sp o zy c ji p rzy toczonego kanonu In ­
s t r u k c ja  p rzew iduje  n a s tę p n ie  obow iązującą ka tech ezę  przedm ałżeń­
ską w p o s ta c i  tzw . kursów p rzedm ałżeńsk ich  u z n a jąc  j a  za zwyczaj­
ne i  system atyczne przygotow anie b l iż s z e  do m ałżeństw a. P o leca  
m ianow icie odbywanie we w szy stk ich  p a ra f ia c h  ro cz n e j katechezy  
p rzedm ałżeńsk ie j m ającej na c e lu  " s t a ł e ,  pog łęb ione  i  d łu ższe  od­
d z ia ływ an ie  na form ację  m łodzieży , a n ie  ty lk o  p rzek azan ie  j e j  
odpowiednich in fo rm a c ji  poprzez k o n fe re n c je "  . W p a ra f ia c h  l i ­
czących  ponad 3 ty s ią c e  w iernych wspomniana k a tech eza  powinna być 
prowadzona co roku , n a to m ias t w m nie jszych  -  co dwa l a t a .

Z astępczą  formą zw yczajnej k a te c h e zy , o k tó r e j  mowa j e s t  
tzw . sk rócona katecheza , p rzedm ałżeńska, p rzew id z ian a  d la  m łodzie­
ży , " k tó ra  z różnych powodów (n p . łą c z e n ie  pracy i  nauk i, d a le k ie

16
17
18

Tamże n
Tamże n.
Tamże n.

11 s .  85
12 s .  86
13 s .  86
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dojazdy do pracy czy sz k o ły , s łu ż b a  wojskowa, zan ied b an ie  i t p . )  
n ie  weźmie czy n ie  może wziąć u d z ia łu  w ro czn e j k a te c h e z ie  p rzed ­
m a łż e ń sk ie j '* ^ . Winna ona objąć  p rzynajm nie j 10 spo tkań  kon feren ­
cyjnych , przy czym dokument n ie  o k re ś la  czasu  trw a n ia  ta k ie g o  
skróconego kursu  przedm ałżeńsk iego . P o d k reśla  n a to m ia s t, i ż  t a k i  
ku rs n ie  może żadną m iarą  stanow ić r e g u ły , j e s t  n ią  bowiem prowa­
dzenie  zw yczajnej ka techezy  ro c z n e j.  B io rąc  pod uwagę s y tu a c je ,  
w k tó iy c h  d u sz p as te rz  może s ta n ą ć  wobec k o n iec z n o śc i "sk ierow a­
n ia "  nupturien tów  na skróconą ka tech ezę  przedm ałżeńską, E p iskopat 
p o lec a , aby b y ła  ona prowadzona "przynajm niej w ośrodkach deka- 

20nalnych czy rejonow ych, zgodnie z u s ta le n ia m i O rdynariusza" 
U dzia ł w każdej z omówionych wyżej rodzajów  katechezy  p rzed ­

m ałżeńsk ie j wiąże s i ę  z obowiązkiem w ystaw ienia zainteresow anym  
21p rzez  d u sz p a s te rz a  odpowiedniego zaśw iadczen ia  .

Gdy chodzi o szczegółowy pnogram katechezy  p rzed m ałżeń sk ie j 
d la  poszczególnych g ru p , dostosowany do programu ogó lnopo lsk iego , 
kompetentnymi są  -  w k ażd e j d i e c e z j i  -  d ie c e z ja ln i  d u sz p as te rz e  
akademiccy i  wydziały d u sz p a s te rsk ie  k u r i i  d i e c e z ja ln e j ,  na z le ­
cen ie  O rdynariusza. I n s t r u k c ja  s tw ie rd z a  p onad to , i ż  sz e re g  ro z— 
wiązań szczegółowych b ę d z ie  za leżeć  t u t a j  od pomysłowości samego 

22d u sz p as te rz a  .
Zakończenie k a te c h iz a c j i  p rzedm ałżeńsk ie j powinno być po­

łączone ze Mszą św ., w spólną Komunią św. i  wręczeniem  świadectw
23d la  poszczególnych grup  . Dyspozycję t ę  na leży  uznać za bardzo  

d o n io s łą  z punktu w idzen ia  k sz ta ł to w a n ia  ducha w spólnoty różnych
grup w p a r a f i i .  Bównie d o n io s łą  -  tym razem z punktu  
cz y sto  p rak tycznego -  j e s t  in n a  norma dokumentu, w myśl 
w k a n c e la r ia c h  p a ra fa  a ln y ch , re k to r s k ic h  o raz  w b iu ra c h  

w idzen ia  
k tó r e j

duszpa-
s te rs tw  akadem ickich na leży  prow adzić osobną k s ię g ę  z a w ie ra ją c ą

Tamże n . 14 s .  86.
20 Tamże.
21 Tamże, n .  15 s .  86-87.
p p

Wynika s tą d ,  i ż  d u sz p a s te rz  p o s iad a  pewną swobodę m odyfi­
kowania u s ta le ń  odgórnych i  dostosowywania ic h  do m iejscow ych wy­
mogów i  o k o lic z n o śc i, żadną m iarą  jednak  duszpaste rzow i n ie  wolno 
naruszać  s u b s ta n c j i  obow iązującego program u. Zob. tamże n . 16 s .  
87-

23 Tamże n , 17 s . 87.
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wykaz wspomnianych wyżej świadectw ukończenia  katechezy p rzed ­
m a łż e ń sk ie j, wystawionych p rzez  dany ośrodek . Umożliwi to  ponowne 
w ystaw ienie (od tw orzen ie ) św iadectw a w przypadku zag u b ien ia  go 
p rzez  zain teresow anych .

I n s t r u k c ja  p rzy n o s i odpowiedź na p y ta n ie , k to  j e s t  zw olnio­
ny od u c z ęszczan ia  na ka tech ezę  przedm ałżeńską. Wymienia t u t a j  
m ianow icie ty c h , k tó rzy  u k o ń czy li ka techezę  w ramach d u sz p a s te r ­
stw a akadem ickiego, bądź te ż  w z a k re s ie  szkoły  ś re d n ie j  ( j e ś l i  
program o s ta tn ie j  k la sy  u w zg lędn ia ł przygotow anie do m ałżeństw a), 

24i  wykazują s ię  odpowiednim świadectwem d uszpaste rzy  .
B liż sz e  przygotow anie do m ałżeństw a p o leg a  zatem na g ru n to ­

wnej i  system atyczne j k a te c h e z ie  zm ie rz a ją c e j do p rzek azan ia  mło­
dzieży o k re ś lo n e j i l o ś c i  wiadomości na tem at m ałżeństw a i  ro d z i  -  
ny , w yrab ian ia  u  katechizow anych c h rz e ś c ija ń s k ic h  poglądów na t e  
sprawy a tak że  k s z ta ł to w a n ia  odpowiednich postaw .

3« Przygotow anie b ezp o śred n ie

B ezpośrednie przygotow anie do m ałżeństw a, w myśl adhor- 
t a c j i  " F a m ilia r is  c o n s o r t io ”^  _ p rzy to c zo n e j i  w tym w zględzie
w I n s t r u k c j i  -  powinno p rze b ieg ać  w m iesiącach  i  tygodn iach  po­
p rzed za jący ch  zaw arcie związku m ałżeńsk iego , "aby w te n  sposób 
nadać nowe zn aczen ie , nową t r e ś ć  i  nową fo n ię  tzw . egzaminowi 
przedślubnem u, wymaganemu p rzez  prawo kanoniczne" . W tym okre­
s i e  n a rz e c z e n i w inni " g łę b ie j  poznać ta jem n icę  C hrystusa  i  Koś­
c io ł a ,  znaczenie  ł a s k i  i  odpow iedz ia lnośc i c h rz e śc ija ń sk ie g o  mał­
żeństw a, jak  również przygotow ać s i ę  do p r z y ję c ia  czynnego i  św ia-

27domego u d z ia łu  w l i tu rg ic z n y m  o b rzęd z ie  z a ś lu b in "  ' .
S p e łn ie n ie  wymienionych zadań p rzez  nupturien tów  wymaga n ie ­

zbędnego czasu , s tą d  te ż  I n s t r u k c ja  p o le c a , aby z g ło s i l i  s i ę  oni 
do kanel i  a r i i  p a r a f ia ln e j  już  na t r z y  m iesiące  p rzez  planowanym

on.
Tamże.

¿5 Zob. n . 66.
I n s t r u k c ja  n . 18 s .  87 (odpowiada " F a m ilia r is  c o n so rtio "  

n . 66)•
27• Tamże.
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ślubem. To p ierw sze sp o tk an ie  narzeczonych z duszpasterzem  ma 
podwójny c e l :  przeprow adzenie kanonicznego b a d a n ia  p rzedślubnego  
(zw iązanego ze sporządzeniem  p ro to k o łu  p rzedślubnego) o raz  odby­
c ie  rozmowy ś c i ś l e  d u s z p a s te rs k ie j ,  k tó ra  powinna zorien tow ać ka­
p łan a  co do poziomu ż y c ia  r e l ig i jn e g o  s t r o n  "celem  w łaściw ego po- no
k ierow an ia  ic h  przygotowaniem do m ałżeństw a" . Podczas t e j  ro ­
zmowy d u sz p as te rz  obowiązany j e s t  uświadomić narzeczonym , że  do 
o g ło szen ia  zapow iedzi przedślubnych  b ęd z ie  można p rz y s tą p ić  do­
p ie ro  po p rzed s taw ien iu  p rzez  n ic h  świadectwa katechezy  przedm ał­
ż e ń sk ie j (o d b y te j w ramach przygotow ania b liż s z e g o )  i  po wykaza­
n iu  s ię  znajom ością podstawowych zasad  w ia ry , ż y c ia  c h rz e ś c i ja ń ­
sk iego  oraz u m ie ję tn o śc ią  modlitwy o b ję te j  programem b e z p o śred - 

29n ie j  katechezy p rze d ś lu b n e j .
Wstępna rozmowa d u sz p a s te rz a  ze s tronam i odbyta w dn iu  

przeprow adzenia kanonicznego b a d a n ia , in a c z e j  dochodzenia p rzed ­
ślubnego ma za in ic jow ać  b ezpośredn ie  przygotow anie tychże  s t r o n  
do sakram entu m ałżeństw a. Przygotow anie to  obowiązany j e s t  p rz e ­
prowadzić d u sz p a s te rz  p a r a f i i ,  w k tó r e j  sp isa n o  p ro to k ó ł p rzed ­
ślubny. I n s t r u k c ja  zobow iązuje go do odbycia z n u p tu rie n ta m i ko­
le jn y c h  spo tkań  -  k a te c h e z , podczas k tó ry c h , stosow anie  do p o z io ­
mu rozmówców, "należy omówić lub  przypomnieć te o lo g ię  i  l i t u r g i ę  
m ałżeństwa o raz  etykę ż y c ia  m ałżeńskiego"^ .  Wypada zauważyć, iż  
dokument n ie  wspomina o i l o ś c i  t a k ic h  spo tkań  obejm ujących b ez ­
p o śred n ie  przygotow anie do m ałżeństw a. P odyktu je  j ą  zapewne w ka­
żdym przypadku ro z tro p n o ść  k ap łan a  b io rą c a  pod uwagę wspomniane 
w dokumencie k ry te riu m  poziomu narzeczonych w z a k re s ie  wiedzy r e ­
l i g i j n e j  o m ałżeństw ie . Należy poza tym w yraźnie zaznaczyć, iż  
pokierow anie p rzez  d u sz p a s te rz a  przygotowaniem bezpośrednim  nup­
t u r i e n t  ów do ślubu  obowiązuje w k ażd e j s y tu a c j i ,  nawet wówczas, 
gdy s tro n y  leg ity m u ją  s ię  odpowiednim świadectwem w z a k re s ie  
przygotow ania b liż s z e g o  (np . ukończeniem k u rsu  p rzedm ałżeńsk ie ­
g o ) ^ ___________________________

2® łamże n . 19 s .  88.
29 Tamże.

Tamże.
31'  Tamże.
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Dokument su g e ru je  p rzeprow adzenie owej katechezy  p rz e d ś lu b ­
n e j w ramach wspólnego d n ia  sk u p ie n ia  d la  w ie lu  p a r  narzeczonych, 
k tó re  w danym c z a s ie  zam ie rza ją  zawrzeć m ałżeństw o, zw łaszcza 
p rzed  św iętam i Bożego N arodzenia, Wielkanocy o raz  w innych okre­
sach , gdy zaw iera  s ię  w ięce j ślubów. Podczas d n ia  sk u p ie n ia , k tó -  
iy  można przeprow adzić -  w odpowiednim ku temu m ie jscu  -  w dzień  
wolny od p racy , d u sz p a s te rz  mógłby omówić skazane wyżej tem aty , 
a n a s tę p n ie  stw orzyć możliwość k ierow anej p rzez  s ie b ie  d y s k u s ji .

32Wspólne modlitwy i  Msza św. ubogaciłyby program ta k ie g o  d n ia  . 
Wydaje s i ę ,  że z a le c e n ia  t e  mogą stw orzyć -  p rzynajm nie j w n ie ­
k tó ry c h  środow iskach -  duszą szansę  pogłębionego p rz e ż y c ia  zwią­
zanego z b lisk im  przygotowaniem do sakram entu m ałżeństw a.

"Wszyscy n a rz e c z e n i, czytamy w I n s t r u k c j i ,  są  zobow iązani 
odbyć p rzed  ślubem k o n s u lta c ję  w P a r a f ia ln e j  P oradn i Życia Ro­
dzinnego, gdzie  rozmowę o odpowiedzialnym r o d z ic ie ls tw ie  p rze p ro ­
wadzi z nim i osoba św iecka, n a le ż y c ie  przygotow ana i  upoważniona 
p rzez  władzę kośc ie lną"* 7 . Norma, jak  widać p o s ia d a  c h a ra k te r  ob­
l ig a to ry jn y  i  ma na c e lu  zapoznanie narzeczonych p rzez  kom petent­
ną osobę z podstawowymi zagadnieniam i dotyczącym i s fe ry  r e g u la c j i  
poczęć. Ze sform ułow ania wyżej przy toczonego zd a je  s ię  p ośredn io  
w ynikać, iż  Poradnię Ż ycia  Rodzinnego powinna posiadać  każda pa­
r a f i a .  Można p rz y ją ć , iż  w przypadkach p rze jściow ego  braku  porad ­
n i  w p a r a f i i ,  w k tó r e j  odbywa s i ę  bezpośredn ie  przygotow anie do 
ś lu b u , nup turien tów  na leży  skierow ać do P oradni Życia Rodzinnego 
w ja k ie jk o lw ie k  in n e j  p a r a f i i ,  skąd powinni o n i otrzymać stosowne 
zaśw iadczenie  okazane n a s tę p n ie  d u szpaste rzow i odpowiedzialnemu 
za  wspomniana przygotow anie. J e ś l i  n a to m iast chodz i o władzę 
kom petentną do upow ażniania osób św ieckich  do przeprow adzania f a ­
chowych rozmów z n u p tu rie n ta m i w p o ra d n i, t o  z przy toczonego wy­
ż e j  zw rotu "władza k o ś c ie ln a "  jednoznaczn ie  wynika, że chodzi tu  
o o rd y n ariu sz a  m ie jsc a .

Stosow nie do kan . 1065 kpk, dokument K o n fe ren c ji Episkopa­
t u  przypom ina o obowiązku p rz y s tą p ie n ia  p rzez  nup turien tów  p rzed  
ślubem do sakram entu bierzm ow ania, j e ś l i  n ie  p r z y j ę l i  go wcześ­
n i e j .  Po właściwym przygotow aniu  d u sz p as te rz  w in ien  skierow ać t a -  

•^2 Tamże n . 20 s .  88.

Tamże.
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k ie  osoby "tam , gdzie  według u s ta le ń  b isk u p a  d ie c e z ja ln e g o , mo- 
34żna p rzy ją ć  t e n  sakram ent" .

Gdy m ałżeństwo sakram entalne zam ierza zawrzeć osoba n ie  och­
rzczona , le c z  gotowa na p rz y ję c ie  c h rz tu  lub  osoba wprawdzie och­
rzczona , a le  n ie  wprowadzona w ż y c ie  eu ch ary s ty czn e , to  na leży  ją  
skierow ać do d ie c e z ja ln e g o  lub  rejonowego ośrodka katechum enatu 
d o ro sły ch , w c e lu  w łaściwego przygotow ania  do c h rz tu  i  ż y c ia  
c h r z e ś c i ja ń s k ie g o ^ .  Dyspozycja t a  ma na c e lu  um ożliw ien ie  zdoby­
c ia  n iezbędne j fo rm a c ji  tym nup tu rien tom , k tó rzy  pragną p rzy ją ć  
c h rz e s t  lu b  p ierw szą  Komunię św. w ramach swego przygotow ania  do 
ś lubu .

Szczególny przypadek sygnalizowany p rzez  In s t r u k c ję  dotyczy 
ty c h  nup tu rien tów  przygotow ujących s i ę  b ezp o śred n io  do ś lu b u , 
k tó rzy  n ie  u c z ę s z c z a l i  na zwykłą k a tech ezę  przedm ałżeńską w r a ­
mach przygotow ania b liż s z e g o  (k a te ch e z a  w sz k o le  ś re d n ie j  lub  
k u rs  p rzed m ałżeń sk i). Otóż w mysi zreferow anego już  wyżej punktu 
I n s t r u k c j i ,  d u sz p a s te rz  w in ien  skierow ać t a k ie  osoby na skróconą 
ka techezę  przedm ałżeńską (skrócony k u rs  p rzed m ałżeń sk i) . Nie zwa­
l n i a  to  jednak  teg o  d u sz p a s te rz a , p o d k re ś la  dokument od odbycia 
z narzeczonym i katechezy  p rzed m ałżeń sk ie j w ramach przygotow ania  

36bezpośredn iego  .
Innym przypadkiem  szczególnym , je s z c z e  b a rd z ie j  skrajnym , 

j e s t  s y tu a c ja , kiedy to  "w wyjątkowych i  uzasadn ionych  wypadkach 
nag lących , gdy n ie  ma już m ożliw ości odbycia  nawet sk ró co n e j ka­
techezy  p rzed m ałżeń sk ie j, d u sz p a s te rz  zobowiązany j e s t  w sum ieniu 
do przygotow ania kandydata  do m ałżeństw a w fo rm ie  o so b is ty c h  z 
nim rozmów i  pouczeń, po słu g u jąc  s i ę  tak ż e  odpow iednią l i t e r a t u r ą  
r e l i g i j n ą  i  pomocami d u sz p as te rsk im i"^ ? . Chodzi zatem o przypad­

k i ,  w k tó ry c h  zab rak n ie  czasu  na przygotow anie b l iż s z e  do m ałżeń­
stw a i  b ęd z ie  m iało  m ie jsce  jed y n ie  p rzygotow anie  b ezp o śred n ie  
w fo rm ie  wspomnianych rozmów, pouczeń, l e k t u r .  Na zakończenie j e ­
dnak bezpośredn iego  przygotow ania dokument K o n fe re n c ji Biskupów

Tamże n . 21 s .  88.
Tamże n . 22 s .  88-89•
Tamże n . 23 s .  89-

^? Tamże n . 24 s .  89«

161



przew idu je  przeprow adzenie p rzez  d u sz p a s te rz a  z daną osobą " ro z ­
mów; sp raw d za jące j, czy kandydat j e s t  n a le ż y c ie  przysposobiony do 
zaw arcia  sakram entalnego związku m ałżeńskiego , ważnie i  godzi­
w ie"^8 . Tego ro d za ju  egzam in, dodaje  I n s t r u k c ja ,  pow inien zo stać  
potw ierdzony wystawieniem p rzez  d u sz p a s te rz a  odpowiedniego z a -  

39 św iadczen ia , k tó re  n a leży  do łączyć do p ro to k o łu  przedślubnego  . 
Wy d a j e s i ę ,  że wypadek, o którym  mowa, nazwany w dokumencie "na­
glącym" b ęd z ie  z a ch o d z ił bardzo  spo radyczn ie  (n p . gdy jed n a  ze 
s t r o n  lub  obydwie u d a ją  s i ę  w n a jb liż szy m  c z a s ie  za  g ra n ic ę ; gdy 
n u p tu r ie n t  j e s t  powołany do służby  wojskowej; gdy k to ś  z rodziców 
jed n e j ze s t r o n  z n a la z ł  s i ę  w n ieb e z p ie c z e ń stw ie  śm ie rc i a  bardzo  
p rag n ie  doczekać c h w ili  ś lu b u ; gdy n u p tu r ie n tk a  ma w krótce wydać 
na św ia t dziecko  a  w cześn ie j s tro n y  zan iedbały  przygotow ania do 
ślubu  i t p . ) .  Nie t r z e b a  dodawać, i ż  w teg o  ro d za ju  przypadkach 
d u sz p as te rz  pow inien zachować szczegó lną  ro z tro p n o ść  u c h y la jąc  
w sze lk ie  próby sz tucznego  s tw a rz a n ia  p rzez  s tro n y  s y tu a c j i  n a g lą ­
cych.

W naw iązaniu do a d h o r ta c j i  a p o s to ls k ie j  " F a m ilia r is  c o n so r- 
4*0t i o "  , I n s t r u k c ja  zw raca uwagę na u n ik an ie  p rzez  d u sz p a s te rz a  

zbyt pochopnego odsuwania od sakram entu m ałżeństw a nup tu rien tów , 
z k tó ry c h  jedno j e s t  m niej przygotowane do p rz e ż y c ia  ta k  ważnego 
momentu. Przy s p rz y ja ją c y c h  bowiem o k o lic z n o śc ia c h , mówi s ię  w 
dokumencie, i  smia n ie n a s ta w ie n ia  wewnętrznego, i  u s tro n y  mało 

41r e l i g i j n e j  może d o jść  do zaowocowania sakram entu
Powołując s ię  rów nież na wymienioną e n u n c jac ję  p ap iesk ą  In ­

s t r u k c ja  a p e lu je  do d u sz p a s te rz y , by n ie  odm awiali dopuszczen ia  
do ślubu  tym narzeczonym , k tó rzy  zam ierza ją  zawrzeć związek sa ­
kram entalny tak że  ze względów o c h a ra k te rz e  społecznym , j e ś l i  -  
co zazwyczaj zachodzi -  "p rzynajm nie j im p l ic i te  chcą te g o , cze­
go chce K o śc ió ł, k iedy  spraw uje obrzęd  sakram entalny m ałżeń­
stw a"2*'2 . Gdy jednak nowożeńcy "w yraźnie i  fo rm a ln ie  d a ją  do z ro ­
zum ienia , że o d rzu ca ją  t o ,  co K o śc ió ł chce d ope łn ić  spraw ując ob-

38 Tamże.
39 T am że .
4 0  N. 66.
4 ^ I n s t r u k c ja  n . 25 s .  89.
4 2  Tamże n 26 s .  89-90; P o r. " F a m ilia r is  c o n s o r t io "  n . 68.
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rzęd  m ałżeństw a ochrzczonych, d u sz p a s te rz  n ie  może dopuście ic h
4-3 do obrzędu” .

J e ś l i  chodzi o małżeństwo ka to lików  z n ie k a to lik a m i a  tak że  
z osobami n iep rak tyku jącym i i  n iew ierzącym i, I n s t r u k c ja  p o lec a  
duszpasterzom , by z a c h ę c a li  s tro n ę  n ie k a to l ic k ą ,  n iep ra k ty k u ją cą  
czy n iew ie rzącą  do "w zięc ia  u d z ia łu  w k a te c h e z ie  p rzed m ałżeń sk ie j, 
a sz cz e g ó ln ie  p rz e d ś lu b n e j, przy czym m otywacja powinna i s ć  t u t a j  
w k ierunku  zw rócenia uwagi na p o trz e b ę  wzajemnego zrozum ienia i  
w sp ó łd z ia łan ia  obydwu s t r o n  d la  dobra  p rzy sz łeg o  ogniska ro d z in n e ­
go i  zapew nienia w iększej je d n o śc i ro d z in ie ,  mimo różnicy  p o g lą -

W zakończeniu p o d ro zd z ia łu  K o n ferenc ja  E p iskopatu  k ie r u je  
ap e l do w szy stk ich  d u szpaste rzy  o j e d n o l i t e  i  poważne po trak tow a­
n ie  sprawy przygotow ania do m ałżeństw a i - ż y c ia  rodzinnego , co po­
winno p rzyczy n ić  s ię  do p o d n ie s ie n ia  poziomu r e l ig i jn e g o  młodego 
p o k o len ia  i  odrodzen ia  ro d z in  p o lsk ic h . Chodzi zatem o je d n o l i t e  
(w całym k ra ju )  i  p e łn e  zaangażow ania po s t r o n ie  d u sz p a s te rz a  eg-
zekwowanie w szy stk ich  norm zaw artych w dokumencie. Takie 
wywiązanie s i ę  ze wspomnianego obowiązku, nadm ienia s ię  w

w łaśn ie
I n s t r u -

k c j i ,  powinno konsekw entnie prow adzić do d u szp as te rs tw a  
m ałżeństw*^.

młodych

4 . Zaręczyny

Nowy kodeks prawa kanonicznego upoważnia w kan . 1062 § 1 po -  
szczegó lne  K onferencje  E piskopatu  do unormowania prawnego w z a k re ­
s ie  i n s t y t u c j i  za ręczyn . I n s ty tu c ja  t a ,  ja k  p o d k re ś la  s ię  w I n s t r u ­
k c j i  K o n fe ren c ji E piskopatu  P o ls k i ,  p o s ia d a  bardzo  boga tą  h i s to ?

46r i ę ,  w o s ta tn im  jednak  o k re s ie  z o s ta ł a  jakby zapomniana .
B iorąc  pod uwagę ak tu a ln ą  s y tu a c ję  panu jącą  w k r a ju ,  zw iąza-

ną z n iew y s ta rcz a ją c ą  znajom ością narzeczonych p rzed  ślubem , 
E piskopat P o lsk i  postanow ił w rócić do dawnej p ra k ty k i polsko-w ę­
g i e r s k ie j ,  usankcjonow anej p rzez  synod le g a c k i F i l ip a  z Fermo

I n s t r u k c ja  n . 2? s .  90 ( c y tu je  sę t u t a j  " F a m ilia r is  con­
s o r t io "  n . 6 8 ).

** I n s t r u k c ja  n . 28 s .  90.
jam ae.
Tamże n . 29 s .  90.
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odbyty w 1279 r .  w Budzie, poprzedzenia małżeństwa zawieraniem 
w gronie rodzinnym zaręczyn*^. U siln ie zatem zaleca w In stru k c ji, 
by zaręczyny odbywały s ię  przynajmniej na sześć miesięcy przed 
ślubem w określonej formie« Członkowie więc n a jb liż sz e j rodziny 
obydwu stron : o i l e  to  możliwe rodzice, rodzeństwo i  dziadkowie 
powinni s ię  spotkać na skromnej uroczystości rodzinnej. Rodzice 
narzeczonych (a  w ich  braku opiekunowie z ramienia rodziny, np. 
dziadkowie lub k to ś  z rodzeństwa rodziców) zo sta ją  upoważnieni 
przez poszczególnych biskupów diecezjaliy  eh -  na mocy kan. 1168 
kpk -  do pobłogosławienia pierścionków zaręczynowych, k tó re  na­
stępn ie  wymieniają sobie narzeczeni "oświadczając, że odtąd będą 
s ię  uważać za narzeczonych i  zamierzają s ię  pobrać w ustalonym 
czasie , je ż e l i  przez wzajemne poznanie s ię  zgodnie dojdą do prze- 

48konania, że p o tra f ią  stworzyć dobrane i  zgodne małżeństwo"
Ze sformułowania In s tru k c ji wynika zatem, iż  jakkolwiek 

Konferencja Episkopatu n ie  zobowiązuje forma]nie s tro n  do zawie­
ran ia  zaręczyn, to  jednak zalecając u s iln ie  ten  obrzęd nadaje 
normie charakter w zasadzie obowiązujący a n ie  wyłącznie fak u lta ­
tywny* Tylko więc poważne ra c je  mogłyby wymówić strony od zawar­
c ia  obrzędu zaręczyn. Jako formę zaręczyn należy uznać -  w myśl 
tego, co powiedziano w dokumencie -  wymianę przez narzeczonych 
poświęconych przez rodziców lub opiekunów pierścionków zaręczyno­
wych z jednoczesnym złożeniem d ek larac ji o zamiarze zawarcia mał­
żeństwa.

W dalszym ciągu In s tru k c ja  zwraca uwagę na ro lę  rozpoczęte­
go o f ic ja ln ie  zaręczynami narzeczeństwa w życiu s tro n . Podkreśla 
więc, iż  okres narzeczeństwa "ma na celu  lepsze wzajemne poznanie 
s ię  narzeczonych, w czym dyskretn ie, szanując intymność każdego 

49z nich, może bardzo pomóc rodzina każdej ze stron" . Bardzo i s ­
to tne  Je s t stw ierdzenie dokumentu, że narzeczeństwo powinno po­
służyć wzajemnemu poznaniu charakterów stro n , z a le t i  umiejętno­
ś c i, "a także ewentualnych obciążeń dziedzicznych, zapoczątkowa­
nych anomalii psychicznych, czy nawet ukrytych nałogów, np. p i-

Tamże nn. 50 i  51 s . 91.
Tamże n. 52 s .  91«
Tamże n . 33 s . 91.
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jaństwa, narkomanii i t p " . ^ .  Godne uwagi je s t  także przypomnie­
n ie , iż  poprzez zawieranie zaręczyn w gronie rodzinnym można do­
strzec  wartość "domowego Kościoła", a także zwrócenie uwagi na 
odpowiedzialną ro lę  rodziców i  pozostałych członków rodziny w 
procesie powstawania nowego związku m ałżeńskiego^.

Jako doniosłe należy uznać następnie wyjaśnienia dokumentu 
na temat natury zaręczyn. Stwierdza s ię  mianowicie, iż  są one umo­
wą o właściwej sobie naturze t j .  umową uwarunkowaną pomyślnym wy­
nikiem wzajemnego lepszego poznania, niezbędnego do podjęcia doj­
rz a łe j decyzji. Z umowy zaręczynowej, wyjaśnia In stru k c ja  tre ś ć  
kan. 1062 § 2 kpk, n ie  może powstać uprawnienie sensu s t r i c to  do­
magania s ię  w sposób bezwzględny zawarcia małżeństwa, możliwe 
je s t  natomiast dochodzenie wynagrodzenia ewentualnych szkód
względnie wydatków poczynionych przez daną stronę z r a c j i  zamie­
rzonego małżeństwa*^.

Konferencja Episkopatu akcentuje następnie sens duszpaster­
sk i i  osobisty zaręczyn upatrując w t e j  in s ty tu c ji  niezbędny śro­
dek do wzajemnego poznania s ię  narzeczonych, zachowania wobec 
sieb ie  lo ja ln o śc i, odnoszenia s ię  do s ieb ie  z szacunkiem podykto­
wanym dobrem planowanego małżeństwa, bez korzystania z uprawnień, 
k tóre z prawa Bożego przysługują wyłącznie małżonkom. Zwraca przy 
tym uwagę na odpowiedni czas trw ania narzeczeństwa, tylko bowiem 
wystarczająco długi okres oczekiwania na małżeństwo "może s ię  
wydatnie przyczynić do d o jrz a łe j, podejmowanej na całe życie de­
c y z j i " ^ .  Wydaje s ię ,  iż  tę  o s ta tn ią  sugestię  duszpasterze powin­
n i ze szczególną perswazją przedkładać nie ty lko narzeczonym, 
lecz  także młodzieży mającej w d a lsze j perspektywie zawarcie umo­
wy m ałżeńskiej, poprzedzonej zaręczynami. Odpowiednie bowiem wza­
jemne poznanie s ię  s tro n  -  wymaga ono trwającego dłuższy okres 
narzeczeństwa -  stanowi niezbędny warunek trw ałości przyszłego ma­
łżeństwa.

Tamże.
5^ Tamże.
52 Tamże n. 54 s .  92.
55 Tamże.
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I I .  STWIERDZENIE KANONICZNEJ ZDOLNOŚCI I  PRZYGOTOWANIA STRON
DO ZAWARCIA MAŁŻEŃSTWA

Druga część  dokumentu z o s ta ła  pośw ięcona kanonicznemu docho­
dzen iu  przedślubnem u i  zaw iera  normy poświęcone poszczególnym C e­
mentom t e j  d o n io s łe j  czynności praw nej dokonywanej p rzez  duszpa­
s te r z a .  Już na w s tęp ie  p o d k reś la  s ię  t u t a j ,  i ż  przedmiotem owego 
dochodzenia , nazywanego w dokumencie ta k ż e  kanonicznym rozezna­
niem s ta n u  osobowego narzeczonych, j e s t  p rzede  w szystkim  " s tw ie r ­
dzen ie  s ta n u  wolnego obydwu s t r o n ,  s tw ie rd z e n ie  p e łn e j  dobro­
w olnośc i, u n ik n ęc ie  podstępnego wprowadzenia w b łą d  [co d o ]  rz e ­
czy bardzo  ważnej d la  p rz y s z łe j  wspólnoty m ałżeń sk ie j o raz  wykry­
c ie  p rzeszkód  m ałżeńsk ich , k tó ry c h  i s t n i e n i a  sam i nawet narzecze ­
n i  n ie  s ą  św ia d o m i"^ . Innymi słow y, kanoniczne dochodzenie
p rzedślubne  winno zm ierzać do upew nienia s ię  p rz e z  przeprowadza­
jącego  j e ,  czy n ic  n ie  s t o i  na p rzeszk o d z ie  do ważnego, godziwego 
1 zgodnego z nauką K o śc io ła  zaw arc ia  zam ierzonego m ałżeństw a.

1 . Ro7.ii7.na n i» i  u s ta l e n ie  s y tu a c j i  praw nej narzeczonych

Na w stęp ie  prawodawca przypom ina -  z powołaniem s ię  na kan. 
106? i  kan . 1070 kpk -  do kogo należy  przeprow adzenie kanoniczne­
go dochodzenia p rzedślubnego . Otóż prawo i  zarazem  obowiązek ro ­
zeznan ia  s y tu a c j i  praw nej kandydatów do m ałżeństw a, in a c z e j  p ra -  
wo-obowiązek przeprow adzen ia  kanonicznego b a d a n ia  przedślubnego 
narzeczonych "należy  do d u sz p a s te rz a , k tó ry  ma prawo asystow ania  
przy zaw ieran iu  m a łż e ń s tw a " ^ . P ow staje  więc p y ta n ie , k tó ry  dusz­
p a s te r z  ( r z n .  k tó r e j  p a r a f i i )  j e s t  kompetentny do asy stow an ia jrzy  
zaw ieran iu  m ałżeństwa? Na p y ta n ie  to  znajdujem y odpowiedź w kan. 
1115 kpk odnoszącym s i ę  do formy z a w ie ran ia  umowy m a łż eń sk ie j. 
Przytoczony kanon s ta n o w i, i ż  m ałżeństwo powinno być zaw arte  w 
p a r a f i i ,  w k tó r e j  jedno  z narzeczonych p o s ia d a  s t a ł e  lub  tymcza­
sowe zam ieszkanie a lb o  m iesięczny  poby t; gdy chodzi zas  o tu ła c zy  
( tz n .  osób n ie  p o s ia d a jąc y c h  a n i s ta łe g o  a n i  tymczasowego m ie jsca

5^ Tamże n . 35 s .  92.
55 Tamże n . 56 s .  92.
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zam ieszkania) -  w p a r a f i i ,  na t e r e n ie  k tó r e j  a k tu a ln ie  przebywa­
j ą .  A zatem w t e j  p a r a f i i ,  w k tó r e j  powinno być zaw arte m ałżeń­
stw o, powinno być również przeprowadzone kanoniczne dochodzenie 
p rzedślubne . J e ś l i  w ięc np. s tro n y  w y b ie ra ją  na m ie jsce  zaw arc ia  
m ałżeństwa p a ra f ię  tymczasowego zam ieszkan ia  n a rz e c zo n e j, tym s a ­
mym w t e j  w łaśn ie  p a r a f i i  winno odbyć s i ę  badan ie  p rz e d ś lu b n e . 
W przypadku wyboru p rzez  narzeczonych m ie jsc a  zaw arc ia  umowy m ał­
ż e ń sk ie j poza p a ra fia m i s ta łe g o  lub  tymczasowego zam ieszkan ia  
a lbo  m iesięcznego pobytu je d n e j ze s t r o n  (wymaga to  u zy sk an ia  
tzw . l i c e n c j i ) ,  p a r a f ią ,  w k tó r e j  powinno mieć m ie jsce  kanoniczne 
dochodzenie p rzed ś lu b n e , j e s t  t a  p a r a f ia ,  k tó r e j  p roboszcz  j e s t  
upoważniony do w ystaw ienia  tzw . l i c e n c j i  tz n .  -  jak  stanow i kan . 
1115 kpk -  własny proboszcz je d n e j ze s t r o n ,  a w ięc p roboszcz  
s ta łe g o  lub  tymczasowego zam ieszkan ia  je d n e j z n ich ^8 .

K onferencja  E piskopatu  P o ls k i ,  mając na uwadze n iepam iętny  
zwyczaj zaw ieran ia  m ałżeństw w p a r a f i i  n arzeczo n e j -  korespondo­
wał on z p rzep isam i kan . 1097 § 2 dawnego kodeksu -  w y ra z iła  w 
I n s t r u k c j i  s u g e s t ię  kontynuowania owego zwyczaju. S u g e s tia  t a  zo­
s t a ł a  zaw arta  w następującym  sform ułow aniu dokumentu: "K onferen­
c ja  E piskopatu  P o ls k i  n ie  sp rz e c iw ia  s ię  zachowaniu n iepam iętnego  
zwyczaju zaw ieran ia  m ałżeństw a w p a r a f i i  n a rz e c zo n e j, co n ie  na­
ru sz a  postanow ien ia  kan . 1 1 1 5 " ^ .

Powołując s i ę  na  kan. 1109 kpk dokument przypom ina n a s tę p ­
n ie ,  iż  proboszcz obrządku ła c iń s k ie g o  może ważnie asystow ać przy  
zaw ieran iu  małżeństw ty lk o  wówczas, gdy p rzyna jm n ie j jed n a  ze 
s t r o n  należy  do obrządku ła c iń s k ie g o  ( druga może n a leżeć  do in ­
nego obrządku). P rz y ta c za  s i ę  tak ż e  p rz e p is  kan . 1110 kpk,w myśl 
k tó rego  proboszcz personalny  ważnie a s y s tu je  p rzy  zaw ieran iu  m ał­
żeństw a jed y n ie  ty c h , z k tózych  p rzyna jm n ie j jedno  p od lega  mu 
w g ran icach  jego  okręgu^8 .

B iorąc  pod uwagę o k o lic z n o ść , i ż  każde z nup tu rien tów  może 
mieć jednoczen ie  zam ieszkanie s t a ł e  i  tymczasowe a nawet i  m ie­
s ięczny  poby t, prawodawca w y ja śn ia , i ż  wobec teg o  do b ło g o s ła w ie ­
n ia  m ałżeństw a, a tym samyndo ro ze z n a n ia  s y tu a c j i  praw nej n a rz e -

58  Zob. tak że  kan . 102 § 5 kpk/1983 o raz  kan . 94 § 1 kpk.
57 In s t r u k c ja  n . 36 s .  95*
58  Tamże n . 37 s .  93.
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czonych mogą być upraw nien i -  rów nocześnie -  d u sz p as te rz e  k ilk u  
p a r a f i i ^ .  Wypada dodać, iż  każdy z n ic h  j e s t  wówczas kom petent­
ny w tym z a k re s ie  na "ex aequo". Należy w reszc ie  w y jaśn ić , że 
k r y te r i a  uzyskan ia  s ta łe g o  i  tymczasowego p a ra f ia ln e g o  m ie jsca  
zam ieszkan ia  podaje  kan . 102 §§ 1—2 kpk. Nie zawsze id ą  one w pa­
rz e  z odnośnym zapisem  figu ru jącym  w dowodzie osobistym . Nie­
odzowne więc j e s t  zapoznanie s ię  p rzez  d u szp as te rzy  z dyspozy­
cjam i przy toczonego kanonu.

Ponieważ kanon 1070 kpk p rzew idu je  -  w fo rm ie  w yjątku od 
zasady -  możliwość przeprow adzenia  dochodzenia p rzedślubnego n ie  
p rzez  d u sz p a s te rz a , do k tó reg o  na leży  asystow anie  przy zaw iera­
n iu  m ałżeństw a, I n s t r u k c ja  w y ja śn ia ją  to  s tan o w i, iż  j e s t  to  mo­
ż liw e  wówczas, gdy n a rz e c ze n i m ają s łu sz n ą  ku temu przyczynę. 
Mogą wówczas zwrócić s ię  o dokonanie b a d an ia  p rze z  jak ie g o k o l­
wiek innego proboszcza  (n p . t e j  p a r a f i i ,  w k tó r e j  zam ierza ją  -  
na podstaw ie  l i c e n c j i  -  zawrzeć umowę m ałżeńską), k tó ry  obowią­
zany j e s t  wówczas uzyskać niezbędne upow ażnienie od o rd y n ariu sza  
m ie jsc a  lub  od p roboszcza  kom petentnego do przeprow adzenia tegoż 
bada n ia (zo b . fo rm u la rz  IX jako  aneks do I n s t r u k c j i ) ^ .

Doniosłym postanow ieniem  dokumentu j e s t  dyspozycja  przypo­
m in a jąca , i ż  kanonicznego dochodzenia p rzedślubnego  d u szp as te rz  
n ie  może zaniechać nawet wtedy gdy p o s ia d a  m oralną pewność, że 
n ic  n ie  s t o i  na p rzeszk o d z ie  ważnemu i  godziwemu zaw arciu mał­
ż e ń s tw a ^ .

Z powołaniem s i ę  na  kan . 220 kpk, dokument s tanow i, iż  w 
sposob ie  w y pełn ien ia  obowiązku p rzeprow adzen ia  kanonicznego do­
chodzen ia  p rzedślubnego  wymaga s i ę  od d u sz p a s te rz a  "zachowania 
d y s k re c j i  i  k u l tu r y , uszanow ania godności i  in tym ności osób, 
zw łaszcza przy s ta w ia n iu  n ie k tó ry c h  p y ta ń " . Konsekwencją teg o  
sform ułow ania p o z o s ta je  d a lsz e : "W sto sunku  do spraw wymagają­
cych t a k i e j  d y s k re c j i  należy  przeprow adzić rozmowę osobno z każ- co
dym z narzeczonych" . N iew ątp liw ie , w p ro to k o le  bad an ia  p rzed -

59 Tamż e •
Tamże n . 38 s .  93*

6 -̂ Tamże n . 39 s .  93«
Tamże n . 40 s .  93-
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ślubnego w ystępują  p y ta n ia  (n p . do tyczące i s t n i e n i a  ew. przym usu), 
k tó re  wymagają wspomnianej d y s k re c j i .

2 . Przedm iot kanonicznego ro ze z n a n ia  s ta n u  osobowego narzeczonych

Obowiązkiem d u sz p a s te rz a  przeprow adzającego ro zezn an ie  (b a ­
d an ie ) kanoniczne j e s t  zbadan ie , p o d k re ś la  s ię  w I n s t r u k c j i ,  "czy 
n a rzeczen i z n a ją  d o s ta te c z n ie  naukę c h rz e ś c ija ń s k ą , p rzede  wszy -  
stk im  o św ię to ś c i, n ie ro z e rw a ln o śc i, jed n o śc i i  sa k ram en ta ln o śc i 
m ałżeństwa c h rz e ś c ija ń s k ie g o , czy z d a ją  sob ie  sprawę z obowiązków 
s tan u  m ałżeńskiego o raz  czy są  z d o ln i do ic h  s p e łn ie n ia " * * 6 ^ . Ze 
szczególnym akcentem z o s ta ło  n a s tę p n ie  skierow ane p o le c e n ie  do 
d u szp as te rzy : "W ypełnienie p ro to k o łu  rozmów kanon iczno-duszpa- 
s te r s k ic h  z narzeczonym i Tzob. fo rm u la rz  I  jako  aneks do I n s t r u k -  
c j i l  n ie  może byc przeprowadzone ty lk o  fo rm a ln ie"  . E yspozycja 
t a  j e s t  bardzo d o n io s ła , od dokładnego bowiem przeprow adzenia  b a ­
d an ia , którem u tow arzyszy sp isyw anie  p ro to k o łu , za leży  w znacznej 
m ierze trw a ło ść  p rzy sz łeg o  m ałżeństw a. P osp iech  i  b rak  n a le ż y te j  
p i ln o ś c i  ze s tro n y  d u sz p a s te rz a  mogą sp raw ie , i ż  do m ałżeństw a 
zostaną  dopuszczeni c i ,  k tó rzy  n ie  powinni zaw ierać -  p rz y n a j­
m niej h ic  e t  nunc -  t a k i e j  umowy. S łu szn ie  więc dokument a p e lu je  
do przeprow adzających dochodzenie p rzed ś lu b n e , by t r e ś ć  p oszcze­
gólnych pytań  zaw artych w p ro to k o le  b y ła  " ta k  w ykorzystana i  uzu­
p e łn io n a  pod względem p asto ra lnym , by zasadn icze  p y ta n ia  zna jdu ­
jąc e  s ię  w d a ls z e j  c z ę ś c i  p ro to k o łu  były w ła śc iw ie j i  p e łn ie j  
zrozum iane"6 ^ . P o leca  jed n o cześn ie  prawodawca, by d u sz p a s te rz  "z 
w łasnej in ic ja ty w y , i  j e ś l i  p o trz e b a  poprzez dodatkowe w y ja śn ie ­
n ia ,  doprow adził do naw iązan ia  z narzeczonym i ż y c z liw e j rozmowy"6 6

6 5 Tamże n . 41 s .  94.
Tamże.

6 5 Tamże.
66 Tamże.

Celem kanonicznego ro ze zn an ia  j e s t  u s ta l e n ie :  tożsam ości
osób, s ta n u  wolnego n u p tu rien tó w , p e łn e j  dobrow olności s t r o n
w przystępow aniu  do zaw arc ia  umowy m ałżeń sk ie j (z  wykluczeniem 
jak ie jk o lw ie k  fonny przymusu o g ran icza jąceg o  wolność wymaganą
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p rzez  praw o), czy s tro n y  n ie  t a j ą  p rzed  sobą czegoś, co mogłoby 
w poważny sposób z a k łó c ić  w p rz y s z ło ś c i  w spólnotę ż y c ia , czy po­
między stronam i n ie  zachodzi jakako lw iek  p rzeszkoda m a łż e ń sk a ,c ^  
n ie  z a w ie ra ją  m ałżeństw a warunkowo, czy mają w łaściwą świadomość 
z a w ie ran ia  m ałżeństw a n ierozerw alnego , wyłącznego i  sak ram en ta l- 

67nego ' .
W naw iązaniu  do kan . 1068 kpk I n s t r u k c ja  w y jaśn ia , iż  w 

n ieb ezp ieczeń stw ie  śm ie rc i je d n e j ze s t r o n ,  j e ś l i  n ie  można zdo­
być innych  dowodów na t o ,  że n ic  n ie  s t o i  na p rzeszkodz ie  ważnemu 
i  godziwemu zaw arciu związku m ałżeńsk iego , w ysta rcza  -  j e ś l i  n ie  
ma przeciw nych p o d e jrzeń  -  ośw iadczenie  nup tu rien tów , w r a z ie  po­
trz e b y  zap rzy s iężo n e , że z o s ta l i  o ch rzczen i i  n ie  są  zw iązani ża ­
dną p rzeszkodą . S łu sz n ie  w dokumencie dodaje s i ę ,  że w przypadku 
z a i s t n i a ł e j  w ątp liw ośc i co do i s t n i e n i a  przeszkody pochodzącej 
z prawa k o śc ie ln eg o , od k tó r e j  w n ieb e z p ie c z e ń stw ie  śm ie rc i może 
dyspensować kompetentny d u sz p a s te rz , "należy  nawet warunkowo- t a -  

68k i e j  dyspensy u d z ie l ić "  .

3 . I d e n ty f ik a c ja  osoby, dane p e rso n a ln e  i  podstawowe in fo rm ac je

I d e n ty f ik a c ja  osób n u p tu rien tó w , ic h  dane p ersona lne  oraz 
podstawowe o n ic h  in fo rm a c je , p rzew idz iane  p rzez  p ro to k ó ł badan ia  
p rzedślubnego  powinny być potw ierdzone na podstaw ie  dowodu oso­
b is te g o  lub  innego dokumentu p ub licznego  podającego m ie jsce  i  da­
t ę  u ro d ze n ia  oraz zaopatrzonego  w f o to g r a f i ę .  Datę i  m ie jsce  u ro ­
d zen ia  na leży  spraw dzić z dowodem osobistym  o raz  z m etryką c h rz tu  
Prawodawca przypom ina t u t a j ,  i ż  m etryka -  winna być ona wystawio­
na n ie  w cześn ie j n iż  na  6 m iesięcy  p rzed  term inem  bad an ia  p rzed ­
ślubnego -  stanow i dowód n ie  ty lk o  p r z y ję c ia  c h rz tu , le c z  również 
wolnego s t a n u ^ .

I n s t r u k c ja  p o le c a , by podczas sp raw dzania m etryki zwracać 
uwagę na wyzna n ie i  na s to su n ek  narzeczonych do w iary . W przypad­
ku p rz y n a le ż n o śc i je d n e j  ze s t r o n  do innego wyznania c h rz ę ś c ija ń -

Tamże n . 42 s .  94.
Tamże n . 4? s .  94.
Tam że n .  4 4  S .  92*—95«
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sk iego , w którym c h rz e s t  j e s t  u d z ie lan y  w ażnie, należy  s ta r a ć  s ię  
-  w sposób taktowny -  o m etrykę od duchownego owego w yznania, k tó ­
r ą  trz e b a  zweryfikować w K u rii  D ie c e z ja ln e j.  W r a z ie  zdecydowanej 
odmowy w ystaw ienia  żądanej m etryk i należy  p o s ta ra ć  s ię  o zezn an ia  
wiarygodnych świadków i  sp o rząd z ić  dokument u z u p e łn ia ją c y , k tó ry  
s tw ie rd z iłb y  f a k t  p r z y ję c ia  c h rz tu  (według fo rm u la rza  I I  jak o  ane- 

70ksu do In s t r u k c j i )*  .
W związku z ru b ry k ą  p ro to k o łu  p rzedślubnego  do tyczącą  b i e r z ­

mowania, d u sz p a s te rz  obowiązany j e s t  poinformować narzeczonych  o 
p o trz e b ie  p r z y ję c ia  te g o  sakram entu , "o i l e  t o  możliwe p rze d  za­
warciem m ałżeństw a, j e ś l i  n a rz e c ze n i je sz c ze  do n iego  n ie  p rz y -  

71s t ą p i l i  (k an . IO65 § 1)*’* . Przytoczony kanon s tw ie rd z a , iż  jed y ­
n ie  poważna niedogodność mogłaby wymówić narzeczonych od p r z y ję ­
c ia  bierzm ow ania p rze d  ślubem.

Zrozum iałą uwagę przyw iązu je  K onferencja  E p iskopatu  do
sprawy u s ta l e n ia  m ie jsc a  zam ieszkan ia  nup tu rien tó w . P o d k re śla  
w ięc, że na leży  uzyskać dane do tyczące  zam ieszkan ia  fak ty czn eg o  
(z  dokładnym adresem ), a m ie  ty lk o  zameldowania cyw ilnego, k tó re  
c z ę s to  odbiega od rzeczy w isteg o  s ta n u  rze c z y . Wspomniano już  wy­
ż e j ,  iż  w grę  wchodzą t u t a j  k r y te r i a  usankcjonowane w kan . 102 
§§ 1-2 kpk70 * 7 2  73.

70 Tamże s .  95.
Tamże.

7 2  Tamże n . 45 s .  95*
73 Tamże n . 46 s .  95«

Szczególną o stro żn o ść  p o lec a  zachowywać prawodawca w s tw ie r ­
dzan iu  s tan u  wolnego tu ła c z y  oraz migrantów (n p . robotników  okre­
sowych). W myśl kan . 1071 § 1 , n . 1, d u sz p as te rz  n ie  może b łogo ­
sław ić  m ałżeństw a ta k ic h  osób bez zezw olenia  o rd y n a riu sz a  m ie j-  

73scą  .
I n s t r u k c ja  u z a sa d n ia  n a s tę p n ie  celowość p y ta n ia  zaw artego 

w p ro to k o le  przedślubnym  zm ierzającym  do u s ta l e n ia ,  od ja k  dawna 
na rzeczen i z n a ją  s i ę .  Pozwala ono m ianow icie zorien tow ać s ię
d u szpaste rzow i, czy s tro n y  -  zn a jąc  s ię  zbyt k ró tk o  -  n ie  zamie­
r z a ją  zbyt pochopnie zawrzeć umowy m a łż eń sk ie j. U s ta le n ie  z a ś  za­
wodu s t r o n  j e s t  o t y l e  ważne, s tw ie rd z a  dokument, i ż  w y ja śn ia  j a ­
k i  j e s t  poziom ic h  w y k sz ta łc en ia , wiadomo bowiem, i ż  "np . w a d li-
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wosc zgody m ałżeńsk ie j zd a rza  s ię  c z ę ś c ie j  u osob w ykształco­
n ą

nych . D alsze p y ta n ia  pozw alają  przeprowadzającem u dochodzenie 
p rzedślubne  u s ta l i ć  s to p ie ń  wiedzy i  fo rm a c ji r e l i g i j n e j  kandyda­
tów do m ałżeństw a oraz spraw dzić sumienność przygotow ania b l i ż ­
szego . l a t a n i e ,  czy z w łasnej w o li chcą zawrzeć m ałżeństwo s a k ra ­
m en ta lne , czy te ż  s k ła n ia ją  ic h  do teg o  r a c je  rodzinne  lub  sp o łe ­
czne ma pozw olić z k o le i  d uszpaste rzow i zastosow ać odpowiednie 
pouczenie zm ierza jące  do p e łn ie js z e g o  zrozum ien ia  p rzez  s tro n y  
m ałżeństw a c h rz e śc ija ń sk ie g o ? ^ .

Dyspozycja o c h a ra k te rz e  duszpaste rsk im  p o lec a  d u sz p as te ­
rzow i zachęcać narzeczonych do c z ęs teg o  k o rz y s ta n ia  w o k re s ie  na - 
rzeczenstw a  z sakramentów św ., ja k  również przekonać stro n y  do 
owocnego p rz y s tą p ie n ia  do spow iedzi i  komunii sw. p rz e d ś lu b n e j, 
zgodnie z przepisem  kan . IO65 § 2 kpk?^.

4 . Przeszkody m ałżeńskie

Ponieważ część  druga fo rm u la rza  p ro to k o łu  przedślubnego  po­
święcona j e s t  przeszkodom m ałżeńskim , p rz e to  ko le jn y  p o d ro zd z ia ł 
I n s t r u k c j i  zaw iera  p o stan o w ien ia  do tyczące  t e j  w łaśn ie  d z ie d z in y . 
Na w stęp ie  dokument a d re su je  do d u szp aste rzy  p o le c e n ie , by n ie  
ty lk o  w naukach katechizm owych, le c z  również -  w odpowiednim cza ­
s ie  -  w hom iliach  i  k azan iach  p o u c z a li  w iernych o przeszkodach  
m ałżeńsk ich  z uw zględnieniem  ic h  u z a sa d n ie n ia . Przypomina ta k ż e , 
iż  w przypadku w ykrycia przeszkody m a łż e ń sk ie j, można s ię  zwrócić 
o dyspensę od n i e j ,  w skazując w szakże, ja k  teg o  wymaga kan . 90 §
1 kpk, odpowiednią przyczynę d la  j e j  u zy sk an ia . Wśród teg o  rodza­
ju  p rzyczyn  "należy b rać  pod uwagę n ie  ty lk o  r a c je  obiektyw ne, 
le c z  p rzede  wszystkim  dobro duchowe w iernych"??. Jednocześn ie  In ­
s t r u k c ja  przypom ina, i ż  od p rzeszkód  pochodzących z prawa Bożego 
(n ie z d o ln o ść  f iz y c z n a , w ęzeł m ałżeń sk i, pokrewieństwo w l i n i i  p ro ­
s t e j  o raz  w drugim s to p n iu  l i n i i  b o czn e j)  n ie  można uzyskać dys­
pensy , od p rzeszkód z a ś  św ięceń, w ieczystego  pub licznego  ślubu

?2*’ Tamże n . 47 s .  95.
?5 Tamżą s .  96-
?^ Tamże n . 48 s .  96.
?? Tamże n . 49 s .  $6.

172



c z y s to ś c i  i  m ałżonkobójstw a dyspensa j e s t  z a s trz e ż o n a  S to lic y  Apo­
s to l s k i e j ,  ja k  to  stanow i kan . 1078 § 2 kpk?* * * 8 .

Tamże.
79 w myśl kan . 88 kpk, o rd y n ariu sz  m ie jsc a  może dyspensować

m .in . od ustaw wydanych p rzez  K onferencję E p iskopatu .
8 ® P or. kan . 1077 8 1 kpk; Zob. I n s t r u k c ja  n . 50 s .  96-97«

Z k o le i  w dokumencie omawia s ię  poszczegó lne  przeszkody 
m ałżeńskie (pom in ię to  jed y n ie  omówioną na innym m ie jscu  p rzeszk o ­
dę ró żn e j r e l i g i i ) .  W o d n ie s ie n iu  do n ie k tó ry c h  p rzeszkód  sform u­
łowania I n s t r u k c j i  wychodzą poza zwykłe -  z reg u ły  zw ięzłe  -  ic h  
przypom nienie.

Odnośnie do przeszkody w ieku, usankcjonow anej w kan . 1083 §
1 kpk, K onferencja  E p iskopatu  P o ls k i ,  k o rz y s ta ją c  z p rz e p isu  § 2
tegoż kanonu u s t a l i ł a ,  i ż  do godziwego zaw arc ia  umowy m ałżeń sk ie j 
wymaga s ię  od s t r o n  wieku określonego  w a k tu a ln ie  obowiązującym 
ustawodawstwie państwowym tz n .  21 l a t  d la  mężczyzn i  18 l a t  d la  
k o b ie t . W wypadku, gdyby n a rz e c ze n i o trz y m ali od sądu opiekuńcze­
go zezw olenie na w cześn ie jsze  zaw arcie  m ałżeństw a (mężczyzna po 
ukończeniu 18 l a t ,  k o b ie ta  po ukończeniu 16 l a t ) ,  witani te ż  uzy­
skać dyspensę od o rd y n ariu sza  m ie jsc a . Należy w y ja śn ić , iż  j e s t  
to  form alna dyspensa ( a  n ie  zwykłe zezw o len ie ), chodzi bowiem o 
zw oln ien ie od zachowania przy toczonego wyżej p rz e p is u  prawnego 
pod jętego  p rzez  K onferencję  E p iskopatu  P o ls k i ,  u s ta la ją c e g o  g ra -

79n icę  wieku do godziwego zaw arc ia  m ałżeństw a' . Ponadto , s tw ie rd z a  
s ię  w dokumencie, j e ś l i  n a rz eczen i n ie  są  p e łn o le tn i  ( n ie  ukoń­
c z y l i  18-ego roku ż y c ia ) ,  w inni uzyskać zezw olenie 
względnie opiekunów. W wypadku u zasad n ionego sprzeciw u 
(w zględnie opiekunów) d u sz p as te rz  n ie  może b ło g o sław ić  
m ałżeńskiego bez zezw olen ia  o rd y n ariu sza  m ie jsc a , ja k  to  
je  kan. 1071 § 1 , n . 6 kpk8 ®.

W ftrlni agi Aniu do przeszkody n ie z d o ln o śc i f iz y c z n e j  
t e n c j i )  za i s t o tn e  można uznać przypom nienie, i ż :  p o leg a  
niem ożliw ości odbywania w spó łżycia  m ałżeńskiego; p rzeszkoda  musi 
być upuzArini a 1 t rw a ła ,  czy to  a b so lu tn a  czy re la ty w n a ; w p rzy ­
padku przeszkody w ątp liw ej n ie  na leży  odmawiać dopuszczen ia  do 
m ałżeństwa; p y ta n ia  w tym przedm iocie winny być bardzo  d y sk re tn e

rodziców  
rodziców  

związku 
fo rm ułu-
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ona na
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i  s taw iane  w n ieobecności d ru g ie j  s tro n y ;  n iep łodność  n ie  j e s t  
przeszkodą® ^.

Dość szczegółowo o d n ió sł s i ę  dokument do przeszkody w ęzła 
m ałżeńskiego . Zwrócono na jp ie rw  uwagę d u szp aste rzy  na obowiązek 
dokładnego zbadania , czy n u p tu r ie n c i  są  s ta n u  wolnego. W przypad­
ku u zasadn ionej w ą tp liw o śc i w tym w zg lędzie , zaznaczono, duszpa­
s te r z  w in ien  spowodować g ło sz e n ie  zapow iedzi p rzedślubnych  tak ż e  
w p a r a f i i  poprzedniego zam ieszkan ia  za in te re so w an e j s tro n y  oraz 
p rzes łu ch ać  wiarygodnych świadków (według fo rm u la rza  I I  jako  ane­
ksu do I n s t r u k c j i ) .  W b raku  innych  dowodów można posłużyć s i ę  w 
takim  przypadku p rz y s ię g ą  u z u p e łn ia ją c ą  s tro n y , że j e s t  s ta n u  
wolnego (według fo rm u la rza  I I I  jak o  aneksu do I n s t r u k c j i )  .

Na kanwie przeszkody w ęzła m ałżeńskiego prawodawca zwraca 
uwagę na konieczność odnoszen ia  s i ę  p rzez  d u sz p a s te rz a  do ordy­
n a r iu s z a  m ie jsca  o zezw olenie na zaw arcie  m ałżeństw a w przypadku, 
gdy jed n a  ze s t ro n  zw iązana b y ła  up rzedn io  związkiem małżeńskim 
cywilnym z inną osobą. Zezwolenie to  j e s t  p o trz e b n e , nadm ienia 
I n s t r u k c ja ,  " d la  s tw ie rd z e n ia , czy z poprzedniego  związku n ie  wy­
n ik a ją  j a k ie ś  zobow iązania wobec in n e j  s tro n y  lub  wobec d z ie c i  
(k an . 1071 § 1 , n . 3 ) ,  a  ponadto  z teg o  w zględu, że związek cy­
w ilny , k tó ry  u le g ł  rozpadow i, czy nawet z o s ta ł  rozwiązany aktem 
cyw ilnego rozwodu, mógł s ta ć  s i ę  ważnym małżeństwem poprzez uważ- 
n ie n ie  dokonane p rzez  ordynariusza"® ^ (poprzez  uw ażnienie w za­
w iązku). Wynika s tą d  zatem jed n o zn aczn ie , i ż  zw racając s ię  w t a ­
kim przypadku o zezw olenie do o rd y n a riu sz a  m ie jsc a  d u sz p a s te rz  
w in ien  zaznaczyć w swoim w niosku, czy i  ja k ie  obowiązki w iążą za­
in te reso w an ą  s tro n ę  wobec współm ałżonka i  d z ie c i  z rozw iązanego, 
dawnego związku cyw ilnego. W inien ta k ż e  wspomnieć, czy ów dawny
związek cywilny n ie  z o s ta ł  ew en tualn ie  uważniony w zawiązku p rzez  
o rd y n a riu sz a . W k ażdej w ięc s y tu a c j i  z e tk n ię c ia  s i ę  p rzez  dusz­
p a s te r z a  z przypadkiem uprzedn iego  zaw arc ia  p rzez  jedną  ze s t r o n  
m ałżeństw a cywilnego z in n ą  osobą n iż  t a ,  z k tó rą  zam ierza za­
wrzeć małżeństwo kanon iczne , obowiązany j e s t  u s t a l i ć :  1 /  czy s t r o ­
na n ie  p o siad a  n a tu ra ln y c h  zobowiązań wobec dawnego współmałżonka

®1 In s t r u k c ja  n . 51 s .  97» P o r. kan . 1084 §§ 1-3 kpk.
8 2  I n s t r u k c ja  n . 52 s .  97-98; P o r. kan . 1085 § 1 kpk. 
®3 I n s t ru k c ja  n . 52 s .  98.
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i  dzieci zrodzonych z owego związku; 2 / czy dawny związek cywil­
ny nie zosta ł uważniony kanonicznie. Warto zaznaczyć, iż  gdy 
chodzi o tę  drugą sprawę, z reguły uważnienie, o którym mowa nie 
będzie wchodziło w grę.

Można postawić pytanie: czy w przypadku u s ta le n ia  przez 
duszpasterza, iż  z dawnego związku cywilnego s trona  nie  posiada 
żadnych zobowiązań oraz że związek te n  nie z o s ta ł uważniony -  
należy mimo to  zwrócić s ię  do ordynariusza m iejsca o zezwolenie? 
W odpowiedzi należy stw ierdzić , iż  jakkolwiek cytowany wyżej kan. 
1071 § 1, n. 3 kpk wymaga zezwolenia ordynariusza jedynie w przy­
padku ¿tw ierdzenia is tn ie n ia  wspomnianych zbowiązać strony , to  
jednak obowiązek zwracania s ię  do ordynariusza is tn ie je  nawet 
w przypadku nie Is tn ie n ia  owych zobowiązań. Wynika to  jednozna­
cznie z przedstawionej wyżej dyspozycji Konferencji Episkopatu, 
k tóra może przecież -  ze swej strony -  powiększać ilo ść  przypad­
ków wymienionych w kan. 1071 § 1, związanych z koniecznością 
uzyskania zezwolenia ordynariusza m iejsca.

W nawiązaniu do postanowienia kan. 1085 § 2 kpk In stru k c ja  
przypomina, iż  j e ś l i  jedna ze s tro n  zaw ierała uprzednio małżeń­
stwo kanoniczne z i nną osobą, do nowego związku małżeńskiego mo­
że przystąpić jedynie po przedłożeniu "autentycznego i  prawomoc­
nego wyroku sądu kościelnego, orzekającego nieważność pierwszego on
małżeństwa (kan. 1684)" . Niezbędne je s t  również przedstawienie
autentycznego zawiadomienia o reskrypcie papieskim udzielającym 
dyspensy od małżeństwa niedopełnionego, lub urzędowego dokumentu 
stwierdzającego rozwiązanie małżeństwa drogą przyw ileju Pawiowe­
go w przypadkach, w których dane małżeństwo jednej ze s tro n  zo­
s ta ło  rozw iązane^.

Baczną uwagę zwraca In stru k c ja  na sposób udokumentowania 
stanu wolnego przez wdowców i  wdowy, nawiązując tu  do dyspozycji 
zawartych w kan. 1707 w kan. 1707 § 1 kpk. Przypomina więc, iż  
jako dowodu «mi«Tv.i współmałżonka należy żądać przedstaw ienia 
autentycznego dokumentu kościelnego lub dokumentu władzy świec­
k ie j ,  stwierdzającego zgon t e j  osoby (metryka zgonu). W braku 
takiego dowodu, nie wystarczy cywilny dokument domniemanej śmies-

Tamże n. 53 s « 98-
85 Tamże n. 5^ s . 98.
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c i  (uzna jący  daną osobę za  z m a r łą ) , le c z  wymaga s ię  p rze d s taw ie ­
n ia  tzw . d ek re tu  wdowieństwa, wystawionego -  p rzez  b isk u p a  d ie ­
c e z ja ln e g o  w wyniku odpowiedniego dochodzenia. W przeprow adzeniu 
ta k ie g o  dochodzenia p rzew id z ian e  j e s t  zeznanie  świadków (według 
fo rm u la rza  XI jako  aneksu do I n s t r u k c j i )  .

Ze szczegó lną  w n ik liw esc ią  p o le c a  K onferenc ja  E p iskopatu  
podchodzić do nu p tu rien tó w , k tó rz y  z a w a rli uprzedn io  małżeństwo 
w K ośc io łach  b r a c i  od łączonych: czy to  prawosławnych czy  p r o te s ­
ta n c k ic h , k tó re  zgodnie ze stosow aną u n ic h  p rak ty k ą  w o k re ś lo ­
nych warunkach u d z ie la ją  rozwodu. W przypadku p rz e d s ta w ie n ia  
p rzez  za in teresow aną s tro n ę  dokumentu rozwodu uzyskanego w Koś­
c io ła c h  b r a c i  odłączonych n a leży  poinformować, że sprawa o n ie ­
ważność danego m ałżeństw a m usi być ro zp a trz o n a  p rzez  sąd  kośc ie-, 
lny K o śc io ła  k a to l ic k ie g o . Bez p rz e d s ta w ie n ia  prawomocnego wyro­
ku ta k ie g o  try b u n a łu  niem ożliw e j e s t  dopuszczenie nup tu rien tów  
do zaw arc ia  powtórnego m ałżeństw a^?.

P o ru sza jąc  sprawę m ałżeństw a wdowców i  wdów dokument p rzy ­
ta c z a  n ie ja k o  na kanwie t e j  k w e s t i i  zasady w o d n ie s ie n iu  do wy- 

88 kryw ania ew entualnej przeszkody występku (m ałżonkobójstw a) . 
p o lec a  więc d e l ik a tn ie  zorien tow ać s i ę  duszpaste rzow i, czy dany 
wdowiec lub  wdowa n ie  c z u ją  s i ę  współwinni śm ie rc i współmałżon­
ka . Przypomina je d n o c z e śn ie , iż  dyspensa przeszkody występku 

89j e s t  z a s trze ż o n a  S to lic y  A p o s to lsk ie j •
Gdy chodzi o p rzeszkodę św ięceń (d ia k o n a tu  i  p r e z b i te r a -  

tu )9 0 , I n s t r u k c ja  przypom ina, i ż  w m yśl kan. 1078 § 2 , n . 1 , dy­
spensa  od n ie j  p o z o s ta je  z a s trz e ż o n a  S to lic y  A p o s to ls k ie j. Wy­
ja ś n ia  jed n o c z e śn ie , że  w n ieb e z p ie c z e ń stw ie  śm ie rc i ty lk o  dys­
pensa  od święceń p r e z b i te r a tu  j e s t  z a s trz e ż o n a  S to lic y  A posto l­
s k i e j ,  n ie  j e s t  z a ś  wówczas z a s trz e ż o n a  dyspensa od święceń d ia ­
konatu^ 1 . Doda j e ,  że w tzw . wypadku naglącym ("om nia p a ra ta  ad 
n u p tia s " )  dyspensa od d iak o n a tu  p o z o s ta je  zarezerwowana S to lic y

8 6  Tamże n . 55 s .  98-99 .
8 ? Tamże n . 57 s .  99-
8 8  Zob. kan. 1090 1 -2  kpk.
8 9 In s t r u k c ja  n . 56 s .  99» P o r. kan. 1078 § 2 n . 2 kpk.
90 Zob. kan. 1087 kpk.
91  Zob. kan. 1079 §§ 2-5 kpk.
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A p o sto lsk ie j9 ^ .
Odnośni a do przeszkody w yn ika jące j z w ieczystego  ślubu  pu­

b liczn eg o  c z y s to ś c i ,  złożonego w in s ty tu c ie  zakonnym I n s t r u k c ja  
w yjaśn ia  n a jp ie rw , i ż  dyspensa od przeszkody j e s t  zarezerwowana 
S to lic y  A p o s to ls k ie j, j e ś l i  wspomniany ś lub  z o s ta ł  złożony w in ­
s ty tu c ie  zakonnym na praw ie pap iesk im . S tw ie rd za  n a s tę p n ie , iż  
przeszkody n ie  stanow i a n i ś lub  czy p rz y rz e c z e n ie  c z y s to ś c i
składane w s tow arzyszen iach  ż y c ia  a p o s to lsk ie g o  o raz  w in s ty tu ­
ta c h  św ieck ich , ani te ż  ślub  c z y s to ś c i  złożony p ryw atn ie . S łu sz ­
n ie  jednak dokument zwraca uwagę d u szp as te rzy  na p o trzeb ę  p rzy ­
pom nienia w ta k ic h  sy tu a c ja c h  zainteresow anym  nupturien tom  o po­
s ta r a n ie  s ię  p rzez  n ic h  o zw oln ien ie  ze wspomnianych zobowiązań, 
jakkolw iek n ie  s tanow ią  one przeszkody m ałżeń sk ie j .

0 p rzeszk o d z ie  uprow adzenia uczyniono jed y n ie  wzmiankę z 
dodaniem, i ż  p ra k ty c z n ie  n ie  zd a rza  s ię  ona w naszych w.arunkach. 
Zasygnalizowano przy tym, i ż  "w nadzwyczajnych o k o lic z n o śc ia ch  
może z a is tn ie ć  t a  j e j  form a, k tó ra  p o leg a  na przetrzym yw aniu s i ­
ł ą  kob iety  z zamiarem zaw arcia  z n ią  m ałżeństw a (kan . 1089)

Omawiając przeszkodę pokrew ieństw a prawodawca zw róc ił uwa­
gę na nowy sposób, oparty  na praw ie rzymskim, o b l ic z a n ia  s to p n i 
w l i n i i  bocznej ( t y l e  j e s t  s to p n i , ,  i l e  osób w obydwu l in i a c h  
razem, n ie  l ic z ą c  wspólnego p rzo d k a ), ja k  również na zmieniony 
zak res przeszkody w l i n i i  bocznej (do czw artego s to p n ia  w łącz­
n ie )  • Cenną pomocą p rak tyczną  d la  d u szp as te rzy  mogą być zam iesz­
czone w I n s t r u k c j i  schem aty, zwane wykresami genealogicznym i, 
i l u s t r u j ą c e  c z te ry  możliwe s y tu a c je  występowania przeszkody w 
l i n i i  bocznej95 . Nie t r z e b a  dodawać, i ż  ze schematami tym i n a le ­
ży dobrze s ię  zapoznać, i l u s t r u j ą  one bowiem dość i s to tn e  zmiany 
ja k ie  zasz ły  w praw ie małżeńskim o p rzeszkodach . Wypada n a to ­
m ia s t dodać, że b iskup  d ie c e z ja ln y  może dyspensować od p rzeszko ­
dy w czwartym i  trz e c im  s to p n iu .

P rzeszkoda powinowactwa, w y jaśn ia  dokument, pow staje  z wa­
żnego m ałżeństw a i  zachodzi pomiędzy mężem i  krewnymi żony oraz

92 I n s t r u k c ja  n . 58 s .9 9 i  P o r. kan. 1080 § 1 kpk.
95 I n s t r u k c ja  n . 59 s .  99-100» P o r. kan . 1088 kpk. 
9^ I n s t r u k c ja  n . 60 s .  100.
95 Tn m ».a n , 61 s , 100-101; P o r. kan . 1091 §§ 1-2 kpk.
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pomiędzy żoną a krewnymi męża. Przeszkodą objęta  je s t  obecnie
jedynie l in ia  p rosta  powinowactwa w całym je j  zasięgu (najczę­
śc ie j w grę wchodzą re la c je :  ojczym -  p asie rb ica , macocha -  pa­
s ie rb , teść  -  synowa, teściowa -  z ięć ). Dyspensy od przeszkody 
może u d z ie lić  biskup diecezjalny*' .

Odnośnie do przeszkody przyzwoitości publicznej In s tru k c ja  
przypomina, iż  powstaje ona z nieważnego małżeństwa po rozpoczę­
c iu  życia wspólnego albo z publicznego konkubinatu lub ze związku 
cywilnego, w którym miało m iejsce współżycie fizyczne. Wyjaśnia 
zarazem, że przeszkoda zachodzi obecnie tylko w pierwszym stopniu 
l i n i i  p ro s te j tzn . pomiędzy mężczyzną a matką i  córką kobiety 
(z k tó rą  ów mężczyzna pozostawał w nieważnym małżeństwie, pub li­
cznym konkubinacie lub związku cywilnym) oraz -  analogicznie _ po­co między kobietą a ojcem i  synem mężczyzny*7*.

Na kanwie uwag o przeszkodach powinowactwa i  przyzwoitości 
publicznej In s tru k c ja  słuszn ie  poleca duszpasterzom zwrócenie 
uwagi, czy w sytuacjach tychże przeszkód nie  zachodzi niebezpie­
czeństwo pokrewieństwa naturalnego w l i n i i  p ro s te j, szczególnie 
j e ś l i  mężczyzna współżył przed ślubem z przyszłą swoją żoną, czy 
to  w małżeństwie ważnym, czy nieważnym. Dopóki n ie  zostanie wy­
kluczone is tn ie n ie  pokrewieństwa, n ie  może być mowy o udzieleniu  
dyspensy zarówno od powinowactwa, jak i  przyzwoitości publicz- 

.98n e j7  .
W odniesieniu do przeszkody pokrewieństwa prawnego, płyną­

cej z adopcji prawnej, dokonanej zgodnie z przepisami prawa świe­
ckiego, In s tru k c ja  wyjaśnia najpierw , iż  w obowiązującym ustawo­
dawstwie kościelnym wspomniana przeszkoda obowiązuje w c a łe j
l i n i i  p ro s te j oraz w drugim stopniu  l i n i i  bocznej99, Należy przy­
pomnieć, iż  zakazem zawarcia małżeństwa objęci są: adoptujący 
adoptowany, adoptujący -  krewni zstępn i adoptowanego, adoptowany 
-  krewni wstępni adoptującego, krewni wstępni adoptującego -  kre­
wni zstępni adoptowanego, adoptowany -  d z iec i adoptującego,dzie-

In stru k c ja  n. 62 s . 
9? In stru k c ja  n. 63 s .
98 in s tru k c ja  n. 63 s .
99 Tamże n. 64 s . 101;

101; Por. kan. 1092 kpk.
101; Por. kan. 1093 kpk.
101-
Por. kan. 1094 kpk.
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a d o p tu ją -c i  adoptowane -  d z ie c i  adoptowane ( t e j  samej osoby 
c e j ) 1 0 0 .

100 Zob. T. Pawluk. Prawo kanoniczne według kodeksu Jana  Pa­
wła I I .  T. 5» Prawo m ałżeńsk ie . O lsz ty n  1984 s .  152; J.M. C astano . 
G li im pedim enti m a tr im o n ia li. [ wj M atrim onio canonico  f r a  t r a d i ­
zione e rinnovamento* Bologna 1985 s > 129«

In s t r u k c ja  n . 64 s .  101.
I®2  Zob. fo rm u larz  I  (Jako  aneks do I n s t r u k c j i )  s .  4 .

Na końcu ro z d z ia łu  o p rzeszkodach  K onferenc ja  E p iskopatu  
zaw arła  d o n io s łą  z punktu w idzen ia  p rak tycznego  dyspozycją zwią­
zaną z przeprowadzaniem  p rzez  d u sz p a s te rz a  kanonicznego dochodze­
n ia  przedślubnego  na tem at p rzeszk ó d . Warto p rzy toczyć  j ą  dosłow­
nie» '‘Ponieważ w ie rn i n ie  z n a ją  w ięk szo śc i p rzeszkód , d la te g o  do­
b rze  z ro b i d u sz p a s te rz , j e ż e l i  po p o s taw ien iu  p y ta n ia  i  u zyskan iu  
odpowiedzi je sz c z e  d o k ład n ie j w y jaśn i na czym p o leg a  p rzeszkoda  
i  p o p ro si o p o tw ie rd z en ie , czy t a k i e j  przeszkody n ie  ma"1 ^ .  Ozna­

cza  t o ,  i ż  s ta w ia ją c  n u p tu rien to w i odnośne p y ta n ie  na tem at ok re­
ś lo n e j p rzeszkody , sformułowane w fo rm u la rzu  p rzedślubnego  bada­
n ia  kanonicznego, d u sz p as te rz  n ie  może p o p rz e s ta ć  na u d z ie lo n e j  
mu odpow iedzi, le c z  drogą niezbędnych w yjaśn ień  o raz  p y tań  pomoc­
niczych  obowiązany j e s t  ponadto upewnić s i ę ,  czy n u p tu r ie n t  p ra ­
widłowo zrozum iał s t r u k tu rę  przeszkody i  czy p o tw ierd za  j e j  b ra k .

Jeszcze  ra z  wypada p o d k re ś l ić ,  i ż  w łaściw e przeprow adzenie 
b ad an ia  kanonicznego w z a k re s ie  p rzeszkód  m ałżeńsk ich  wymaga od 
d u sz p a s te rz a  zarówno n iezbędne j w t e j  d z ie d z in ie  w iedzy, ja k  te ż  
i  znacznej dok ładnośc i oraz w n ik liw ośc i w t r a k c ie  samego wywiadu 
z narządzonym i. Ten d ru g i wymóg u w ie lo k ra tn ia  s i ę ,  gdy chodzi o 
k o le jn ą  d z ied z in ę  bad an ia  p rzedślubnego , zw iązaną z wykrywaniem 
ew entualnych wad zgody m a łż e ń sk ie j, oznaczoną w p ro to k o le  rozmów 
k a n o n iczn o -d u szp as te rsk ich  z narzeczonym i in s k ry p c ją :  "Wady o ś- 
w iadczenia  w oli zaw arcia  m ałżeństw a" . O d z ie d z in ie  t e j  t r a k t u ­
je  następny p o d ro zd z ia ł komentowanej I n s t r u k c j i .

5 . Wady zgody m ałżeń sk ie j

Zgoda m ałżeńska, ś c i s ł e  zw iązana ze s f e r ą  wewnątrzną d z ia ­
ła n ia  (zgoda m ałżeńska -  to  ak t w o li , którym mężczyzna i  k o b ie ta  
w nieodwołalnym przym ierzu wzajemnie s i ę  so b ie  oddają i  p rzy jm ują
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w c e lu  s tw o rzen ia  m a ł ż e ń s t w a ) s t a n o w i  tym samym n ie ła tw ą  do 
rozpoznan ia  zew nętrznego d z ie d z in ę . Tymczasem i  od n i e j  zależy  
ważność zaw ieranej umowy m a łż e ń sk ie j. Zarówno bowiem prawo n a tu ­
r a ln e ,  ja k  i  pozytywne prawo k o śc ie ln e  w skazują na o k reślone  wa­
dy zgody m a łż eń sk ie j, k tó re  sp ra w ia ją , iż  umowa m ałżeńska j e s t  
zaw ierana n iew ażn ie .

I n s t r u k c ja  K o n fe re n c ji E p iskopatu  P o ls k i ,  naw iązując  do od- 
nośnych norm kpk zw raca uwagę d u szpaste rzy  na poszczegó lne  wa­
dy konsensu m ałżeńsk iego , co do k tó ry ch  obow iązuje przeprow adze­
n ie  dokładnego dochodzenia  w t r a k c ie  rozmów k an o n iezn o -d u szp as te - 
r s k ic h  z narzeczonym i. Innymi słow y, na d u sz p as te rz u  przeprow a­
dzającym kanoniczne b ad an ie  p rzed ślu b n e  c iąży  bardzo  poważny obo­
wiązek upew nienia s i ę  w każdym przypadku, czy w zam iarach n u p tu r­
i e n t  ów n ie  zachodzą jak iek o lw iek  symptomy w skazujące na wady zgo­
dy m a łż e ń sk ie j. Wypada dodać, i ż  nowe ustawodawstwo m ałżeńskie 
zaw iera  w d z ie d z in ie  zgody m ałżeń sk ie j sz e re g  i s to tn y c h  zmian 
w s tosunku  do kpk z 1917 r .

Na w stęp ie  ro z d z ia łu  I n s t r u k c ja  p rz y ta c z a  kan . 1096 kpk, 
k tó ry  d e k la ru je  n iezd o ln o ść  -  pochodzącą z prawa n a tu ra ln e g o  
do zaw arc ia  m ałżeństw a ty c h , k tó rz y :  1 . są  pozbaw ieni w ysta rcza­
jącego  używania rozumu; 2 . mają poważny b rak  ro ze z n a n ia  o c e n ia ją ­
cego co do is to tn y c h  praw i  obowiązków m ałżeńsk ich  wzajemnie
przekazywanych i  przyjmowanych; 3« z przyczyn n a tu ry  p sy ch iczn e j 
n ie  są  zdol n i  do p o d ję c ia  i s to tn y c h  obowiązków m ałżeńsk ich . W do­
kumencie p o d k reś la  s i ę  n a s tę p n ie , i ż  d u sz p a s te rz  ty lk o  wówczas 
n ie  może dopuścić do zaw arc ia  związku m ałżeńsk iego  i daną osobę, 
gdy p o s ia d a  pewność, i ż  zachodzi jed n a  z t r z e c h  p rzy toczonych  wy­
ż e j  przypadków o b ję ty c h  t r e ś c i ą  kanonu. W przypadku zaś  uzasad ­
n io n e j  w ątp liw ośc i " n ie  można z a b ran iać  narzeczonym zaw arcia  mał­
żeństw a, bo og ran iczy łoby  s i ę  w t e n  sposób ic h  up raw nien ie  n a tu ­
r a ln e ,  k tó re g o  n ie  mogą być pozbaw ieni z powodu w ątpliw ego b ra -  
ku"10^. Wypada dodać, i ż  choc I n s t r u k c ja  o tym n ie  wspomina, to  
jednak  w s y tu a c j i  w ą tp liw o śc i, w k tó r e j  wszakże w ięcej p rz e s ła n e k  
przemawia za występowaniem n ie z d o ln o śc i osoby do zaw arc ia  małżeń­
stw a z kan . 1093 nn. 1 -3 , d u sz p a s te rz  pow inien skonsultow ać s ię

1 0 5  Kan. 1057 § 2 kpk.
Zob. kanony: 1O95-H03 kpk.
I n s t r u k c ja  n . 65 s .  102; P o r. kan . IO58 kpk.
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z odpowiednim psychiatrą  lub psychologiem.
Na drugim miejscu dokument mówi o przymusie i  wywołanej 

nim bo jaźn i, co kan. 1105 kpk wymienia jako przyczynę nieważności 
małżeństwa. Zwraca s ię  tu ta j  uwagę na to , iż  źródłem przymusu 
ciężkiego mogą być zarówno członkowie rodzin narzeczonych lub ic h  
rodzice, jak również jedno z narzeczonych (wobec drug iej s tro n y ). 
Sygnalizuje s ię  także jeszcze inną przyczynę przymusu i  bo jaźn i, 
związaną mianowicie z okolicznością spodziewania s ię  przez nuptu- 
rientów, lub już posiadania przez nich potomstwa, kiedy to  p re s ja  
op in ii, a na jczęście j rodziców chcących uniknąć zn iesław ienia, 
może przybrać postać przymusu. Dokument przypomina więc duszpas­
terzowi by zorientował s ię  -  staw iając stronom d e lik a tn ie  odpo­
wiednie pytanie -  “czy komuś n ie  zależy w sposób szczególny na 
zawarciu tego małżeństwa i  czy narzeczeni osobiście i  bez żadnego 
ubocznego wpływu decydują s ię  na te n  krok, który je s t  re a liz a c ją  
ich  uprawnienia naturalnego” °^ . Zdecydowanie też  dokument apelu­
je do przeprowadzającego badanie, by n ie  poprzestawał na odpowie­
dziach narzeczonych zaprzeczających przymusowi, lecz by postaw ił 
szereg pytań -  zależnie od okoliczności, k tóre zna -  celem p e ł­
niejszego wyjaśnienia konkretnej sy tu a c ji , "szczególnie tam,gdzie 
można podejrzewać ograniczenie wolności kwalifikowanej c zy li wy­
maganej przez prawo kościelne"1 0 ? . Na podkreślenie zasługuje ta k ­
że uwaga o wydźwięku praktycznym, k tó ra  wypada przytoczyć dosłow­
n ie : "By tym ła tw ie j wykryć prawdę, duszpasterz powinien oświad­
czyć narzeczonym, że z podanych mu inform acji skorzysta oględnie 
i  dyskretnie, a strona , k tó re j wolność zgody małżeńskiej j e s t  za- 

108groźona nie dozna s tąd  żadnej przykrości" . Zbyteczne byłoby 
przypomnienie, iż  pytania zmierzające do wykrycia ewentualnego 
przymusu, podobnie z resz tą  jak wszystkie inne w zakresie zgody 
małżeńskiej, należy stawiać każdej s tro n ie  w nieobecności drug iej 
strony.

W dalszej ko le jności dokument Konferencji Episkopatu wypo­
wiada s ię  na temat podstępnego wprowadzenia w błąd jako ty tu łu  
nieważności małżeństwa, usankcjonowanego przez kpk Jana Pawła I I

Instrukc ja  n. 66 s . 102.
Tamże s . 105. 
Tamże.
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w kan. 1098. Chodzi m ianow icie o s y tu a c je ,  w k tó ry c h  niew ażnie 
zaw iera  m ałżeństwo t e n ,  k to  z o s ta ł  zwiedziony podstępem -  p rzez  
drugą s tro n ę  lub  p rzez  osobę t r z e c i ą  -  dokonanym d la  uzyskan ia  
zgody m ałżeń sk ie j a  dotyczącym ja k ie g o ś  p rzym iotu  d ru g ie j s tro n y , 
k tó ry  ze swej na tu ry  może poważnie z a k łó c ić  w spólnotę ż y c ia  mał­
żeń sk ieg o . I n s t r u k c ja  p o le c a  w związku z tym duszpaste rzow i p rze ­
prowadzającemu rozmowę d u szp as te rsk o -k an o n iczn ą  z narzeczonymi 
p o s taw ien ie  każdemu z n ic h  p y ta n ia , czy k to ś  " n ie  ukrywa przed  
drugim czeg o ś , co mogłoby w p rz y s z ło ś c i  z a k łó c ić  w sposób poważny 
ż y c ie  i c h  wspólnoty m a łż e ń sk ie j" 1 ®^. Przykładem  owego przym iotu -  

szeroko  rozum ianego -  może być n iep łodność  je d n e j  ze s t ro n , o 
czym na kanwie przeszkody im p o ten c ji wspomina kan . 1084 § 3 kpk. 
By u c h y lić  w ątp liw ość , I n s t r u k c ja  s tw ie rd z a , i ż  wówczas gdy oby­
dwie s tro n y  są  świadome n iep ło d n o śc i i  z t ą  świadomością zaw iera­
j ą ,  m ałżeństw o, b ę d z ie  ono ważne. Poza n ie p ło d n o śc ią , dokument 
wymienia ponadto  -  ty tu łem  p rzyk ładu  -  t a k ie  p rzym io ty , ja k : za­
awansowana Skłonność do nadużywania a lk o h o lu , narkom ania, c ią ż a  
z inną  osobą, poważne o b c iążen ie  n a tu ry  m o ra ln e j.f in a n so w e j, i t p . , 
będące konsekw encją dotychczasowego ż y c ia  je d n e j ze s t r o n * 1 1 0 .

1 0 9 Tamże n . 6? s .  103.
1 1 0  Tamże.
1 1 1  Tamże n . 68 s .  103.

W o d n ie s ie n iu  do sym u lac ji zgody m ałżeń sk ie j ( in a c z e j  f i k ­
c j i  lub  zgody p o z o rn e j) , dokument -  w naw iązaniu  do kan. 1101 £ 2 
kpk -  przypom ina n a jp ie rw , iż  n iew ażnie zaw iera  małżeństwo te n ,  
k to  pozytywnym aktem w oli wyklucza samo m ałżeństwo lub j a k i ś  i s ­
to tn y  elem ent m ałżeństw a (n p . prawo do potom stwa, nawet na czas 
o k re ś lo n y ), a lb o  j a k i ś  i s to tn y  jego  p rzym iot ( je d n o ść , n ie ro z e r ­
w a ln o ść). N astępn ie  uświadam ia duszpaste rzow i c iążący  na nim obo­
wiązek "p rzekonan ia  s i ę  o tym, że n a rz e c z e n i chcą rzeczyw iśc ie  
zawrzeć zw iązek t rw a ły , a  więc na c a łe  ż y c ie , jed en  t j .  z wyklu­
czeniem osób t r z e c ic h  i  gotowy do p r z y ję c ia  potom stwa, j e ż e l i  Pan 
Bóg nim ic h  obdarzy. Nie wyklucza to  rozumnego planow ania rodziny 
zgodnie z zasadam i nauk i k a to l i c k i e j " 1 1 1 . W związku z upowszech­
nianiem  s i ę  w w ie lu  środow iskach m en ta ln o śc i rozwodowej dokument 
a p e lu je  do przeprow adzającego b adan ie  p rzed ś lu b n e  o s ta w ia n ie  nu- 
p tu rie n to m  ta k ż e  "py tań  k o n tro ln y c h " : co sądzą  o postępow aniu in ­
nych, k tó rz y  z ra ż e n i do s ie b ie  rozwodzą s ię  po pewnym o k res ie
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wspólnoty ż y c ia . " J e ś l i  w odpowiedzi narzeczonych -  czytamy 
w I n s t r u k c j i  -  w zględnie skąd inąd  nasun ie  s ię  p o d e jrz e n ie , że  na­
rze c z en i zam ierza ją  zawrzeć m ałżeństwo z in te n c ją  przeciw ną nauce 
K ościo ła  na tem at je d n o ś c i ,  n ie ro z e rw a ln o śc i czy potomstwa , 
n iech  d u sz p as te rz  w y jaśn i im t ę  naukę za zn a c z a ją c , że j e ś l i  zawrą 
małżeństwo godzące w jak ik o lw ie k  sposób w jego  ważność, dopusz­
c z a ją  s ię  św iętokradztw a i  w ik ła ją  s ię  w n ie  kończącą s i ę  i lo ś ć  
grzechów. Niech im te ż  w y jaśn i i  ośw iadczy, że  d u sz p a s te rz  n ie  
może asystować przy tak im  ś lu b ie ,  a  z a ta je n ie  ty c h  spraw na n ic  
s ię  n ie  p rzyda , bo m ałżeństwo zaw arte  w z ły c h  in te n c ja c h  i  ta k  112
n ie  będzie  ważne" • A zatem  poważnym obowiązkiem d u sz p a s te rz a  
prowadzącego dochodzenie p rzed ś lu b n e  j e s t  w nikliw e u s ta l e n ie ,  
także  w drodze "py tań  k o n tro ln y c h " , in a c z e j  pom ocniczych, czy
obydwie s tro n y  zam ierza ją  rze c z y w iśc ie  ( a  n ie  f ik c y jn ie )  zawrzeć 
umowę m ałżeńską, o raz  czy n ie  w ykluczają je d n o śc i lub  n ie ro z e rw a l 
nośc i m ałżeństw a, a lb o  te ż  potom stwa. W przypadku s tw ie rd z e n ia  
ta k ic h  i n t e n c j i  choćby u je d n e j  ze s t r o n ,  n ie  mogą być one do­
puszczone do zaw arc ia  związku m ałżeńsk iego .

W reszcie K o n ferenc ja  E p iskopatu  P o lsk i  wypowiada s i ę  na  t e ­
mat m ałżeństwa warunkowego. P rz y ta c z a  więc na w stęp ie  zasady kan . 
1102 §§ 1-5 kpk, w m yśl k tó re g o  m ałżeństwo zaw ierane pod jakim ­
kolwiek warunkiem dotyczącym p r z y s z ło ś c i  (np . o i l e  w yleczysz s ię  
z o k reś lo n e j choroby w c ią g u  roku) j e s t  niew ażne, zaw ierane za s  
pod warunkiem dotyczącym p r z e s z ło ś c i  (n p . o i l e  n ie  b y łe ś  karany 
sądownie) lub  t e r a ź n ie js z o ś c i  (o  i l e  j e s t e ś  d z iew icą) j e s t  ważne 
lub n ie ,  z a le ż n ie  od s p e łn ie n ia  s i ę  ( i s t n i e n ia )  lu b  n ie s p e łn ie n ia  
( n ie i s tn ie n ia )  warunku w c h w ili  z a w ie ran ia  m ałżeństw a. Na godziwe 
jednak postaw ien ie  warunku dotyczącego  p rz e s z ło ś c i  lub  t e r a ź n i e j ­
sz o śc i wymagane j e s t  zezw olenie  o rd y n ariu sz a  m ie jsc a . W związku 
z powyższymi normami I n s t r u k c ja  p o le c a  duszpaste rzow i d y s k re tn ie  
zapytać każdą ze s t r o n  -  oczyw iście  osobno -  czy n ie  u z a le ż n ia  
ważności zaw ieranej umowy m a łżeń sk ie j od j a k i e j ś  o k o lic z n o śc i 
(w arunku), na k tó r e j  j e j  s z c z e g ó ln ie  z a le ż y . J e ś l i  n u p tu r ie n t  o ś­
wiadczy, zaznacza s i ę  w dokum encie, że od teg o  ro d z a ju  z a s trz e ż e ń  
c z y l i  warunków do tyczących  p rz y s z ło ś c i  u z a le ż n ia  swoją zgodę m ał­
żeńską, d u sz p as te rz  pow inien  s ta r a ć  s i ę  n ak ło n ić  go do odw ołania

jamże s , 103-104.
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owego warunku, w przeciwnym przypadku nie  można go dopuście do 
zawarcia małżeństwa. Gdy postawiony pierwotnie warunek zosta je  od­
wołany , należy to  odnotować w protokole badania przedślubnego 
(w ramach pytań dot. warunku). Taką samą rozmowę należy przepro­
wadzić i  z drugą stroną odnotowując w protokole o je j  oświadcze­
n ie ^ ^ .

J e ś l i  jedno z narzeczonych oświadcza, że do umowy małżeń­
sk ie j pragnie dołączyć godziwy warunek dotyczący przesz łości lub 
te ra ź n ie jsz o śc i, duszpasterz obowiązany je s t  zapytać, w jak i spo­
sób zamierza przekonać s ię  o spełn ien iu  s ię  warunku. J e ś l i  z od­
powiedzi wynika, że pragnie przekonać s ię  o tym w sposób niedo­
zwolony (np. o warunku dot. dziewictwa -  przez współżycie fizycz­
ne) , duszpasterz winien skłonić nupturien ta  do odwołania takiego 
warunku, w przeciwnym raz ie  nie może dopuścić do zawarcia zamie­
rzonego małżeństwa. J e ś l i  natomiast strona  chce s ię  przekonać o 
spełn ieniu  s ię  warunku w sposób godziwy, a duszpasterz uzna to  za 
słuszne, obowiązany je s t  -  w mysi cytowanego kanonu (§ 5) -  zwró- 

114cić  s ię  do ordynariusza m iejsca prosząc o zezwolenie
Wypada zauważyć, iż  wśród wad zgody małżeńskiej In s trukc ja  

pomija dwa kanony kpk: 1096 (o braku minimum wiedzy na temat mał­
żeństwa) oraz 1Q97 (o b łędzie co do osoby lub przymiotu osoby za­
mierzonego wprost i  zasadnięzo). Je s t to  uprawiedliwione oko­
lic z n o śc ią , iż  wymienione przypadki zachodzą w praktyce niezwykle 
rzadko. Nie zwalnia to  wszakże duszpasterza z obowiązku przyswo­
jen ia  sobie t r e ś c i  obydwu kanonów.

6. Małżeństwa mieszane i  im podobne

Kodeksowy rozdz iał o małżeństwach mieszanych znalazł szero­
kie  uwzględnienie w referowanym dokumencie Konferencji Episkopatu 
P o lsk i, m .in. d latego, iż  ustawodawstwo kodeksowe powierza u s t a ­
len ie  niektórych norm szczegółowych w tym zakresie  prawu party ­
kularnemu poszczególnych regionów kościelnych. Poza tym normy 
Konferencji Episkopatu uwzględniają w omawianym rozdziale proble­
matykę zarówno małżeństw mieszanych (katolików z osobami n ie -

Tamża n. 69 S. 104.
114. Tamże n. 70 s . 104.
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ochrzczonymi} ka to lików  z n ie k a to lik a m i ochrzczonym i), ja k  i  
związków im podobnych (k a to lik ó w  z osobami n iep rak ty k u jący m i, n ie ­
w ierzącym i, trw ającym i n o to ry czn ie  w cenzurach  k o śc ie ln y c h  o raz  
tym i, k tó re  formalnym aktem lub  de fa c to  o d s tą p iły  od K o śc io ła  
k a to lic k ie g o )  ,

W odrębnym punkcie  p o d ro zd z ia łu  I n s t r u k c ja  w y jaśn ia  używane 
w n ie j  term iny« I  ta k  s tw ie rd z a , ż e : 1 / za  k a to l ik a  na leży  uważać 
każdego, k to  z o s ta ł  ochrzczony w K ośc ie le  k a to lic k im  lub  z o s ta ł  
do niego p rz y ję ty  i  formalnym aktem od n iego  n ie  o d s tą p ił}  2 / 
niew ierzącym i nazywa s i ę  ty c h , k tó rz y  z o s ta l i  o ch rzczen i w Koś­
c ie le  k a to lic k im  lub  doń p r z y ję c i ,  "a  potem p ra k ty c z n ie  z n iego  
w y s tą p il i  i  s ą  znan i jako  odstępcy lub  zw alcza ją  K ośció ł"}  3 / 
osoby, k tó re  formalnym aktem o d s tą p iły  od K o śc io ła  -  t o  t e ,  k tó re  
dokonały odstępstw a od K o śc io ła  bądź poprzez ośw iadczen ie  na  p i ś ­
mie, bądź u s tn ie  wobec dwóch świadków, bądź te ż  u jaw n iły  swoje 
fak tyczne w y stąp ien ie  z K o śc io ła  wobec p rz e d s ta w ic ie la  władzy 

11Ak o ś c ie ln e j  . Choć dokument n ie  w y jaśn ia , kogo uważa za  n ie -  
p rak tyku jących , wolno przypom nieć, i ż  chodzi t u  o osoby, k tó re  
formalnym aktem od K o śc io ła  n ie  o d s tą p iły  i  uw ażają s i ę  nawet za 
w ierzących, to  jednak  n o to ry c z n ie  n ie  s p e łn ia ją  p rak ty k  r e l i g i j ­
nych (Msza św. n ie d z ie ln a  i  św ią teczna , roczna  spowiedź i t p . ) .  
Wypada ponadto w y jaśn ić  -  dokument czyn i to  na  innym m ie jsc u  -  
iż  n iefo rm alne  le c z  z rea lizow ane  de f a c to  o d s tą p ie n ie  od K o śc io ła  
k a to lic k ie g o  p o leg a  na  znanym p u b lic z n ie  faktycznym  o d s tą p ie n iu , 
o którym mowa. W reszcie można przypom nieć, iż  no to ryczne  trw an ie  
w cenzurach k o śc ie ln y c h  oznacza oczyw iste , a  w ięc n ie  d a ją c e  s ię  
ukryć pozostaw anie p rz e z  kogoś w k a rze  ekskom uniki lub  in te rd y k -  
t u 1 1 ? .

W dalszym c ią g u  dokument przypom ina, iż  K o śc ió ł j e s t  n ie ­
c h ę tn ie  nastawiony do m ałżeństw  m ieszanych i  d la te g o  ka to lików  
na l eży odwodzić od ^.awiara n ia t a k ic h  związków. Mogą one bowiem 
stw arzać k o n f lik ty  w spraw ach r e l ig i jn y c h  a nawet g ro z ić  s t r o n ie  

118k a to l ic k ie j  u t r a t ą  w iary • Z uwagi jednak na prawo swobodnego
1 1 5  Tamże n . 71 s .  104-105.
1 1 6  Tamże n . 72 s .  105-

Zob. tamże n . 77 s .  107«
1 1 8  Tamże n . 73 s .  106.
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wyboru p a r tn e ra  w m ałżeństw ie K ośc ió ł zezw ala -  pod. pewnymi wa­
runkami na zaw ieran ie  związków m ieszanych i  im podobnych, przy 
czym wymagana j e s t  t u t a j  dyspensa lub  zezw olenie  o rd y n ariu sza  
m ie jsc a . Dyspensa -  do w ażności związku m ałżeńskiego -  j e s t  n ie ­
zbędna w przypadku i s t n i e n i a  przeszkody m ałżeń sk ie j ró żn e j r e -  
l i g i i  t j .  związku s tro n y  k a to l ic k i e j  ze s tro n ą  n ieochrzczoną (kan . 
1086 k p k ) . W p o z o s ta ły ch  przypadkach związków m ieszanych i  im po­
dobnych wymagane j e s t  -  do godziw ości umowy m ałżeń sk ie j -  zezwo­
le n ie  tegoż  o rd y n ariu sza  m ie jsc a . Warunkiem u zy sk an ia  zarówno dy­
spensy , ja k  i  zezw olenia j e s t  z ło ż e n ie  p rzez  s tro n ę  k a to l ic k ą  
(w zw iązkach m ieszanych), lub p rzez  obydwie s tro n y  (w związkach 
podobnych związkom mieszanym) o k reślonych  zobowiązań zwanych r ę ­
kojm iam i. W pierwszym przypadku obow iązuje fo rm u la rz  IV jako  
aneks do I n s t r u k c j i ,  w drugim z a s  fo rm u la rz  V ^ ^ .

W przypadkach m ałżeństw m ieszanych sensu  s t r i c t o  ( s t r o n a  
k a to l ic k a  -  s tro n a  n ieo ch rzczoną ; s tro n a  k a to l ic k a  -  s tro n a  och­
rzczona  le c z  innego w yznania, k tó ra  n ie  b y ła  up rzedn io  wyznawcą 
K o śc io ła  k a to l ic k ie g o ;  s t ro n a  k a to l ic k a  -  s t ro n a ,  k tó ra  z o s ta ła  
wprawdzie ochrzczona w K ośc ie le  k a to lic k im , le c z  od najm łodszych 
l a t ,  je sz c z e  p rzed  dojściem  do używania rozumu, z o s ta ła  wychowana 
w środow isku a te istycznym ) ręko jm ie  sk ła d a  w yłącznie  s tro n a  
k a to l ic k a  p osługu jąc  s ię  wspomnianym form ularzem  n r  IV. Zobowią­
zu je  s ię  w n ic h , i ż ;  1/ zachowa w łasną w iarę  t j .  odsunie od s i e ­
b ie  n iebezp ieczeństw o  j e j  u t r a ty  i  b ęd z ie  s p e łn ia ć  obowiązki r e ­
l i g i j n e ;  2J uczyni w szystko , co j e s t  w j e j  mocy, aby w szystk ie  
d z ie c i  z o s ta ły  ochrzczone i  wychowane w K o śc ie le  k a to lic k im . Dru­
ga n a to m ia s t s tro n a  ma być poinformowana p rze z  d u sz p a s te rz a  o 
t r e ś c i  zobowiązań s tro n y  k a to l i c k i e j .  P rz y ję c ie  do wiadomości 
tychże  zobowiązań s tr o n a  n ie k a to l ic k a  powinna p o tw ierd z ić  swoim 
podpisem , co przew idu je  odpowiednia ru b ry k a  w fo im u la rzu  n r  IV. 
Gdyby wzbra n ia ła  s ię  p rzed  złożeniem  po d p isu , " d u sz p a s te rz , o i l e

janiże n . ?4 s .  106.
120 Ten t r z e c i  ro d z a j m ałżeństw a, choć tru d n o  z a lic z y ć  do 

związku m ieszanego sensu  s t r i c t o  (kpk n ie  z a l ic z a  go do t e j  k a te ­
g o r i i )  , z o s ta ł  j e dnak postaw iony na równi -  gdy chodzi o ro d za j 
sk ładanych  rękojm i -  z dwiema pierw szym i p o s ta c iam i m ałżeństwa 
p rzez  K onferencję  E p iskopatu  P o ls k i .  Zob. tamże n . 76 3° s .  107; 
P o r. kan . 1086 § 2 o raz  kan . 1125•

186



ma m oralną pewność, że t r e ś ć  rękojm i s tro n y  k a to l i c k i e j  d o ta r ła  
do świadomości s tro n y  n i e k a to l i c k ie j ,  sam poświadczy o tym fa k -  
c ie "  . Wówczas jednak  obowiązany j e s t  nadm ienić o tym w p ro śb ie  
o dyspensę lub  zezw olen ie . S łu szn ie  I n s t r u k c ja  p o d k re ś la , iż
"świadome p rz y ję c ie  t r e ś c i  zobowiązań s tro n y  k a to l i c k i e j  p rzez
stro n ę  n ie k a to lic k ą  wydaje s ię  gwarantować, że j e s t  ona gotowa 
okazać n a tu ra ln i  a  obow iązującą to le r a n c ję  względem przekonań
p rzysz łego  współmałżonka i  obowiązków w ynikających z ty c h  p rz e -  
konań" . Ponadto, zgodnie z wymogiem kan . 1125 kpk, d u sz p a s te rz  
obowiązany j e s t  pouczyć obydwie s tro n y  o c e la c h  o raz  is to tn y c h  
przym iotach m ałżeństw a. Ma w reszc ie  obowiązek zapy tać  n arzeczo ­
nych, czy z d a ją  so b ie  sprawę z ew entualnych k o n flik tó w , j a k ie  mo­
gą powstać z czasem pomiędzy nim i -  już jako  małżonkami -  w s p ra ­
wach dotyczących  w iary lu b  oceny m oralnej n ie k tó ry c h  k w e s t i i ,  
oraz czy s tro n a  k a to l ic k a  b ęd z ie  wówczas w s ta n ie  " n ie  dopuście 
do grzesznego postępow ania , k tó re  na ru sza  prawo Boże" .

W przypadkach m ałżeństw  podobnych małżeństwom mieszanym
(ok reślanych  n iek iedy  mianem m ałżeństw m ieszanych sensu  l a to )  r ę ­
kojmie obowiązane są  z łożyć obydwie s tro n y . Na w stę p ie  wypada do­
k ład n ie  wskazać, ja k ie  m ałżeństw a I n s t r u k c ja  K o n fe re n c ji Episko­
p a tu  P o lsk i z a l ic z y ła  do związków m ałżeńsk ich  podobnych mieszanym 
(kpk n ie  zaw iera  przepisów  w t e j  m a te r i i ) .  Otóż dokusnt w skazuje 
t u t a j  na m ałżeństwa s tro n y  k a to l ic k i e j  zaw ierane z osobami, któreś 
1/ formalnym aktem o d s tą p iły  od K ośc io ła ; 2/ uw ażają s ię  za n ie ­
w ierzących lu b  a te is tó w ; 5 /  wprawdzie n ie  formalnym aktem , le c z  
de fa c to  ("p ra k ty c z n ie  i  p u b lic z n ie " )  o d s tą p iły  od K o śc io ła  w t a ­
k i  sposób, że fa k tu  te g o  odstępstw a n ie  da s i ę  u k ry ć ; 4 /  trw a ją  
n o to ryczn ie  w cenzurach  k o śc ie ln y ch ; 5 / o s te n ta c y jn ie  n ie  p ra k ty -  
k u j ą ! 2 \  Nie t r z e b a  przypom inać, iż  rozum ienie pojęciow e wymie­
nionych t u t a j  p ię c iu  k a te g o r i i  osób z o s ta ło  już  n ieco  wyżej p rzy ­
toczone . w racając do k w e s t ii  rękojm i t r z e b a  pow iedz ieć , i ż  sk ła d a  
je  -  według fo rm u la rza  n r  IV -  na jp ie rw  s t ro n a  k a to l ic k a ,  przy
czym t r e ś ć  zobowiązań j e s t  t u  id en ty czn a  ja k  w przypadku m ał-

121 I n s t ru k c ja  n . 85 s .  109-110.
122 Tamże n . 76 s .  107«
12-5 Tamże n . 75 s « 106.
124" Tamże n . 77 s .  107-
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żeństw m ieszanych sensu  s t r i c t o .  N astępn ie  ręko jm ie obowiązana 
j e s t  z łożyć druga s tr o n a .  Zobowiązuje s ię  w n ic h , i ż :  1 / n ie  bę­
d z ie  p rzeszkadzać s t r o n ie  k a to l i c k i e j  w zachowaniu w iary i  w wy­
p e łn ia n iu  p rak ty k  r e l ig i jn y c h ;  2 /  n ie  b ęd z ie  przeszkadzać s t r o n ie  
k a to l i c k i e j  w tym, by w szy stk ie  d z ie c i  z o s ta ły  ochrzczone i  wy­
chowane w K ościele  k a to lic k in A 2 ^ .

Na kanwie zreferow anych postanow ień  w przedm iocie rękojm i 
I n s t r u k c ja  w y jaśn ia , i ż  s k ła d a n ie  ty c h  zobowiązań p rzez  obydwie 
s tro n y  w przypadku m ałżeństw a s tro n y  k a to l i c k i e j  z osobami n a le ­
żącymi do jed n e j z wymienionych wyżej p ię c iu  k a te g o r i i  j e s t  uza­
sadn ione niebezpieczeństw em  n a ru s z e n ia  prawa Bożego (wyznawania 
w iary) w większym s to p n iu  n iż  w s y tu a c j i  m ałżeństw a m ieszanego 
sensu  s t r i c t o ,  k iedy to  ręko jm ie  s k ła d a  ty lk o  s tr o n a  k a to l ic k a .  
Dodaje t e ż ,  że p rzypadk i t ru d n ie js z e  o rd y n ariu sz  m ie jsca  może 
p rzekazać  do r o z s t rz y g n ię c ia  przewodniczącemu K onferenc ji Episko­
p a tu , może jednak decydować rów nież sam, " s to s u ją c  s ię  do zasad  
ogólnych p rz y ję ty c h  p rze z  S to l ic ę  A posto lską , zgodnie z t e o r i ą  
ręko jm i równorzędnych (c a u tio n e s  a e q u ip o l le n te s ) " ^ 2 ^ . Dokument ma 

n iew ą tp liw ie  na m yśli s y tu a c je  p rze c iw sta w ie n ia  s ię  strony  n ie ­
k a to l ic k i e j  zobowiązaniom stro n y  k a to l i c k i e j ,  ja k  również s y tu ­
a c je  odmowy z ło ż e n ia  ręko jm i -  w fo rm ie  wyżej podanej -  p rzez  
s tro n ę  n ie k a to lic k ą .

Za d o n io słe  postanow ien ie  I n s t r u k c j i  na leży  uznać wskazanie 
-  jako  kompetentnego w s ta r a n iu  s i ę  o dyspensę (w m ałżeństw ie £ro- 
ny k a to l ic k i e j  z osobą n ieo ch rzczo n ą) lub  o zezw olenie w innych  
m ałżeństw ach m ieszanych lu b  im podobnych) -  zarówno d u sz p a s te rz a  
s tro n y  k a to l i c k i e j ,  ja k  i  d u sz p a s te rz a  ( k a to l ic k ie g o ) ,  na t e r e n ie  
k tó reg o  p a r a f i i  zam ieszkuje s t r o n a  n ie k a to l ic k a .  Zadecydowały o 

127 tym, ja k  zaznaczono w samej I n s t r u k c j i  względy d u sz p a s te rsk ie  .
Ważnym obowiązkiem d u sz p a s te rz a  przeprow adzającego kano­

n iczn e  dochodzenie p rzed ślu b n e  w s y tu a c j i ,  w k tó r e j  jedno z na­
rzeczonych  j e s t  k a to lik ie m , d ru g ie  z a ś  n ie ,  j e s t  zo rien tow an ie  
s i ę ,  j a k ie  poglądy w z a k re s ie  r e l i g i i  i  m ora lnośc i re p re z e n tu ją

1^5 Tamże.
126 Tam».» n . 78 s .  107.
127 Tamże n . 79 s .  108.
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strony, oraz jasne wyjaśnienie im zasad, nauki katolick iej w
przedmiocie jedności małżeństwa, jego nierozerwalności i  jego
celów. Na tym samym duszpasterzu ciąży poza tym obowiązek pod­
kreślenia wobec nupturientów r o li  jedności małżonków, zwłaszcza
w sferze duchowej .

Wydźwięk duszpasterski mają także kolejne dyspozycje doku­
mentu, w myśl których prowadzący rozmowę kanoniezno-duszpasterską
z narzeczonymi -  przed zawarciem przez nich małżeństwa mieszanego
lub jemu podobnego -  powinien nawiązać m.in. do momentów wspól­
nych, łączących doktrynalnie Kościół k atolick i z innymi wyznania­
mi czy światopoglądami. J e ś li  strona niekatolicka je s t  prawo­
sławna, należy ją pouczyć o głównych prawdach wiary, o Sakramen­
tach św., o czc i Matki Bożej oraz "o osiągnięciach ekumenicznych
widocznych w Kościele katolickim"1 *^. w stosunku do strony pro­
testanckiej trzeba podkreślić znaczenie chrztu św. oraz Pisma św.
Gdy chodzi o osoby innych wyznań czy światopoglądów, wskazane
jest uświadomienie im wspólnych podstawowych prawd, w myśl nauki
Soboru Watykańskiego I I . Ponadto duszpasterz powinien zachęcić
stronę niekatolicką -  jakiegokolwiek wyznania czy orientacji
światopoglądowej -  do udziału w konferencjach organizowanych dla
narzeczonych lub dla młodych małżeństw, nie może jednak tego sta­
nowczo wymagać1 0̂ .

W dalszym fragmencie Instrukcja wyraża przekonanie, iż  tam,
gdzie rozwija s ię  ruch ekumeniczny zakładający wzajemne zrozumie­
nie i  życzliwość pomiędzy Kościołem katolickim a innymi wyznania­
mi, również szereg spraw związanych z zawieraniem małżeństw mie­
szanych (np. wystawianie metryk i  innych świadectw, udzielanie
wzajemnych informacji i t p . ) ,  można załatwić w duchu współpracy i
zbliżenia do sieb ie  ludzi wierzących. Stwierdzając to , Konferenc­
ja Episkopatu zupełnie słusznie dodaje, że załatwiając sprawy
małżeństw mieszanych duszpasterze powinni pamiętać, iż  "wymagają
one szczególnej delikatności i  taktu, a także znajomości te o lo g ii

131małżeństwa i  przepisów prawnych" '  •
W odrębnym punkcie rozdziału dokument stanowi, iż  prośbę

Tamże n. 80 s . 108.
129 Tamże n. 81 s . 108.

Tamże.
Tamże n. 82 s . 109«
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o dyspensę (od przeszkód? ró ż n e j r e l i g i i )  lub  o zezw olenie na 
zaw arcie  innego m ałżeństw a m ieszanego lub  temu podobnego należy  
kierow ać do o rd y n ariu sza  m ie jsc a  je d n e j ze s t r o n .  Wskazuje tak że  
na  e lem enty , ja k ie  p ro śb a  ta k a  powinna zaw ierać w swej t r e ś c i :  
dokładne dane p e rso n a ln e  n u p tu rien tó w , s łu szny  powód do u d z ie le ­
n i a  dyspensy lub  zezw olen ia , nazwa wspólnoty r e l i g i j n e j  s tro n y  
n ie k a to l ic k ie j  ( j e ż e l i  do j a k i e j ś  wspólnoty n a le ż y ) , k ró tk a  cha­
ra k te ry s ty k a  r e l i g i j n o ś c i  lu b  św iatopoglądu  obydwu s t r o n ,  r e l a c j a  
na tem at ew entualnych t ru d n o ś c i  u s t a l e n ia  f a k tu  c h rz tu , s tan u  
wolnego lub  ręko jm i. Do ta k  sform ułow anej prośby -  wniosku należy 
dołączyć egzem plarz ręko jm i s tro n y  k a to l ic k i e j  lub  ebydwu s tro n . 
S łu szn ie  prawodawca przypom ina, i ż  w przypadku i s t n i e n i a  in n e j 
przeszkody m ałżeńsk ie j zachodzącej pomiędzy s tro n am i, wniosek o 
dyspensę od n ie j  d u sz p a s te rz  obowiązany j e s t  p rzed łożyć  w osobnym 
p iśm ie  ( t z n .  na osobnym arkuszu) .

Rękojmie s tro n y  k a to l i c k i e j  (w edług fo rm u la rza  IV jako
aneksu do I n s t r u k c j i )  lub  obydwu s t r o n  (według fo rm u larza  V jako  
aneksu do I n s t r u k c j i )  winny być podpisane w t r z e c h  egzem plarzach: 
jed en  z n ic h  -  jak  to  już pow iedziano wyżej -  z a łą c z a  s ię  do 
wniosku o dyspensę lub  o zezw olenie  o rd y n ariu sza  m ie jsc a , d ru g i 
d o łącza  s ię  do p ro to k o łu  b a d a n ia  p rzedślubnego , t r z e c i  p rzek azu je  
s ię  s t r o n ie  k a to l i c k i e j .  In fo rm ując  o powyższym dokument przypo­
mina jed n o c z e śn ie , iż  p ro śb a  o dyspensę lub  zezw olenie winna być 
umotywowana r a c ją  p ro p o rc jo n a ln ą  do ra n g i  p rz e p is u , stosow nie do 
wymogu kan . 90 § 1 kpk. Gdyby jednak  w danym przypadku z a i s tn ia ł a  
w ątpliw ość co do w y s ta rc z a ln o śc i r a c j i  ( a  n ie  co do j e j  i s tn ie n ia ) ,  
w m yśl kan . 90 § 2 kpk, wolno wówczas zw rócić s ię  o dyspensę lub  
z e z w o le n ie ^ ^ . Wśród r a c j i ,  o k tó ry c h  mowa w g rę  wchodzi przede 
w szystkim  dobro duchowe w iernych , o którym  wspomina motu p ro p r io  
Pawła VI z 1966 r .  "De Bpiscoporum m uneribus". Mają one swoją wa­
gę sz cz e g ó ln ie  w ty c h  przypadkach , w k tó ry c h  odmowa dyspensy lub 
zezw olen ia  n a ra z iła b y  s tro n ę  k a to l ic k ą  na w iększe n ieb ezp ieczeń ­
stwo duchowe, np. na pozostaw anie  ty lk o  w związku cywilnym lub 

134w konkubinacie  .

n , s . 105.
Tamżą n . 84 S. 109*
Tamże n . 84 s .  109.
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W odrębnym punkcie In stru k c ja  rozstrzyga, co należy czynić 
w sy tu ac ji, gdy strona n iekato licka oświadcza, że uczyni wszy­
stko, by nie dopuścić do r e a l iz a c j i  zobowiązań strony k a to lic ­
k ie j. Duszpasterz mianowicie obowiązany je s t  wówczas wyjaśnić, że 
małżeństwo je s t  wspólnotą życia i  m iłości wobec Boga, oraz że Ko­
śció ł sprzeciw ia s ię  wystawianiu na k o n flik t zawiązującego s ię  
ogniska rodzinnego zanim jeszcze ono s ię  ukształtow ało. J e ś l i  t e ­
go rodzaju pouczenia nie odniosą skutku, duszpasterz powinien po­
znać powody takiego stanowiska strony n ie k a to lic k ie j i  za pośred­
nictwem swojego ordynariusza przedstawić sprawę Sekretariatow i 
Prymasa P o lsk i. Kwestie o charakterze wyjątkowym w odniasianiu do 
małżeństw mieszanych, dodaje dokument, będą przedkładane Kongre­
gacji Sakramentów sw. i  Kultu Bożego1 5 5 .

1 5 5  Tamże n. 86 s . n o .
1 5 6  Tamże n. 87 s . 110.
1 5 ? Tamże n. 88 s . 110.

Nie pominięto w In s tru k c ji dyspozycji obowiązujących w p r^ -  
padku odmówienia przez stronę ka to licką  złożenia przepisanych 
rękojmi. Przeprowadzający badanie kanoniczne ma wówczas zaniechać 
starań  o uzyskanie dyspensy czy zezwolenia od ordynariusza m iej­
sca. Udzielanie bowiem dyspens i  zezwoleń, o których mowa je s t  
"nie tylko aktem usuwającym zakaz prawa, a le  j e s t  także okazaniem 
zaufania"1 5 6 .

Uwagę duszpasterza dokument k ie ru je  następnie ku sprawie 
związanej z ustaleniem faktu chrztu oraz wolnego stanu strony 
n ie k a to lick ie j. W przypadku wątpliwości is tn ie jący ch  w tym wzglę­
dzie należy zwrócić s ię  do K urii D iecezjalnej p rzesy ła jąc  tam do­
kumentację sprawy. Szczególną czujność odnośnie stanu wolnego wy­
pada podjąć, gdy strona  ka to licka  je s t  rozwiedziona, pragnie za­
wrzeć kolejne małżeństwo lub też gdy je s t  cudzoziemcem. Po
uprzednim porozumieniu s ię  z Kurią D iecezjalną, prowadzący do­
chodzenie kanoniczne powinien wówczas sprawę skierować do trybu- 1*7 nału kościelnego ' .

Dość dużo m iejsca poświęcił dokument zagadnieniu formy ka- 
nanicznej małżeństw mieszanych. Na wstępie przypomina s ię ,  iż  
związki tak ie  powinny być zawierane według formy kanonicznej -  w 
w ersji l itu rg ic z n e j odpowiednio dobranej z odnowionego obrzędu
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zawiana n ia m ałżeństw a. P rz y ta c z a  s i ę  n a s tę p n ie  zakaz zaw ie ran ia  
umowy m ałżeń sk ie j jed n o cześn ie  p rzed  kapłanem lub  diakonem k a to ­
l ic k im  i  duchownym n ie k a to lic k im  w te n  sposób, że każdy z n ich  
s to s u je  rów nocześnie swój ob rzęd , jak  również zakaz stosow an ia  
p rzed  lub  po ob rzędz ie  k a to lic k im  innego obrzędu r e l ig i jn e g o  d la  
w yrażan ia  lub odnaw iania zgody m a łż e ń s k ie j^ 8 .

W naw iązaniu  e x p re s s is  
r e n c ja  E piskopatu  s tw ie rd z a ,

v e rb is  do kan . 1127 § 2 kpk Konfe- 
i ż  w wypadku poważnych t ru d n o ś c i ,  

k tó re  n ie  pozw alają  zachować -  w m ałżeństw ie mieszanym sensu 
s t r i c t o  -  formy k a n o n ic z n e j, o rd y n ariu sz  m ie jsc a  s tro n y  k a to l i c ­
k i e j  ma prawo dyspensow ania od n i e j  w poszczególnych sy tu a c ja c h , 
po z a s ię g n ię c iu  o p in i i  o rd y n a riu sz a  m ie jsc a  zaw arc ia  m ałżeństw a 
i  z zachowaniem -  do w ażności -  j a k i e j ś  p u b lic z n e j  formy zaw arcia  
m a łż e ń s tw a ^ ^ . P rz y ta c z a ją c  t ę  dyspozycję prawa kodeksowego Kon­
f e r e n c ja  E p iskopatu  każę trak tow ać  wspomnianą dyspensę jako  rze c z  
wyjątkową, k tó rą  o rd y n ariu sze  m ie jsc a  może rea lizo w ać  w yłącznie 
w wypadkach, w k tó ry c h  zachowanie formy k a n o n ic z n e j, p rz e p is a n e j  
w kan . 1108 § 1 kpk, j e s t  m ora ln ie  n iem ożliw e. S ta n  za ś  owej n ie ­
m ożliw ości m o ra ln e j, doda je  s i ę  w I n s t r u k c j i ,  s tw ie rd z a  sam ordy­
n a r iu s z  na podstaw ie r e l a c j i  p rzed ło żo n e j p rzez  zain teresow anego 

140d u sz p a s te rz a
iiśród  form n iekanon icznych  zaw ie ran ia  m ałżeństw a m ieszanego 

sensu  s t r i c t o  -  możliwych do zastosow an ia  na podstaw ie dyspensy 
-  na  pierwszym m ie jscu  I n s t r u k c ja  s ta w ia  zaw arcie  umowy m ałżeń­
s k ie j  we w spólnocie r e l i g i j n e j  s tro n y  n i e k a to l i c k ie j ,  a  więc 
p r o te s ta n c k ie j ,  praw osław nej i t p .  Uprzednio jednak  należy  zbadać, 
"czy w danej w spólnocie r e l i g i j n e j ,  do k tó r e j  n a leży  s t r o n a  n ie ­
k a to l ic k a ,  zaw arcie m ałżeństw a dokonuje s i ę  w fo rm ie  p u b lic z n e j  
i  czy j e s t  to  rze c z y w iśc ie  form a zaw arcia  m ałżeństw a, a  n ie  ty lk o  
zwykła c e re m o n ia " ^ ’. Na drugim m ie jscu  dokument wymienia zawar­
c ie  m ałżeństw a w U rzędzie  S tanu  Cywilnego. Z pew nością b ę d z ie  
m ia ła  ona zasto sow an ie , gdy o dyspensę zwrócą s i ę  s tro n y  k a to l i c ­
k a  i  n ieoch rzczona , gdy t a  o s t a tn ia  odmawia zdecydowanie zaw arcia

^ 8  rpaażg n , ag s . U O -111; P or. kan. 1127 § 3 kpk.
139 I n s t r u k c ja  n . 90 s .  111.

jamże n . 91 s .  111.
Tamże n . 92 s .  111.
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małżeństwa w formie kanonicznej. Wreszcie jako trz e c ią  z możli­
wości zastosowania -  za dyspensą -  formy niekanonicznej wymienia 
się  zawarcie związku małżeńskiego "w gronie rodzinnym w formie 
re l ig i jn e j ,  pod warunkiem, że rzecz dokona s ię  w obecności świad­
ków, którzy będą mogli publicznie poświadczyć o fakcie  zawarcia 
małżeństwa" . Gdy chodzi o wybór tego rodzaju formy, to  b iorąc 
pod uwagę o b lig a toiyjność małżeństwa cywilnego w Polsce wolno 
przypuszczać, iż  w praktyce nie będzie to  miało zastosowania. Te­
oretycznie jednak można taką możliwość zrealizować wówczas, kiedy 
strony zamierzają zawrzeć umowę małżeńską -  na podstawie tzw. l i ­
cencji -  w innym k ra ju , w którym ślub cywilny n ie  byłby obowiąz­
kowy a strona  n iekato licka  (np. nieochrzczona) zdecydowanie
sprzeciwiałaby s ię  zawarciu małżeństwa zarówno w formie kanonicz- 

143nej, jak i  w formie cywilnej .
Końcowe stw ierdzenie referowanego rozdziału  In s tru k c ji za­

wiera dyspozycję, w mysi k tó re j udzielen ie  przez ordynariusza 
miejsca dyspensy od formy kanonicznej zawiera w sobie równocześ­
nie dyspensę od obowiązku głoszenia zapowiedzi przedślubnych. 
Przypomniano w nim także obowiązek tro sk i duszpasterza s ta ra ją c e ­
go się  o uzyskanie dyspensy od formy kanonicznej, o dokonanie za­
pisu w p a ra fia ln e j księdze małżeństw fak tu  zawarcia umowy małżeń­
sk ie j* * 1 4 4 .

Tamże n. 93 s .
Tamże s . 112.
Tamże.

Choć In stru k c ja  o tym nie wspomina, można przypomnieć, iż 
w myśl kan. 1127 § 1 kpk forma kanoniczna przy zawieraniu małżeń­
stwa strony k a to lic k ie j ze stroną n iekato licką  obrządku wschod­
niego (prawosławną) wymagana je s t  ty lko do godziwości, do ważnoś­
c i  zaś małżeństwa konieczny je s t  udz ia ł świętego szafarza  (a  więc 
także kompetentnego duchownego prawosławnego). Wynika s tąd , iż  
na godziwe zawarcie takiego związku małżeńskiego przed duchownym 
prawosławnym wymagana je s t  dyspensa (od formy kanonicznej) ordy­
nariusza m iejsca strony k a to lic k ie j .

7. Zapowiedzi przedślubne
W przedmiocie zapowiedzi przedślubnych Konferencja Episko-

142
143
144

111-112.
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patu wskazuje najpierw na motyw ich  głoszenia. Chodzi mianowicie
o stworzenie ogółowi wiernych danego środowiska możliwości wyja­
wienia proboszczowi lub ordynariuszowi miejsca ewentualnych prze­
szkód małżeńskich^*^, a następnie o podkreślenie, że małżeństwo
winno być faktem znanym wspólnocie parafialnej, do której należą
narzeczeni^*6 .

Gdy chodzi o miejsce głoszenia zapowiedzi, Instrukcja wska­
zuje tu na parafie stałego lub tymczasowego zamieszkania dażdej
ze stron. J e ś li  mianowicie oboje narzeczeni mieszkają w swoich
parafiach przynajmniej sześć miesięcy, wystarczy g łosić  zapowie­
dzi jedynie w tych parafiach (tzn. aktualnego zamieszkania stałego
lub tymczasowego stron). Jeże li natomiast nupturienci (lub jedno
z nich) nie mieszkają jeszcze we własnych parafiach sześciu mie­
sięcy , wówczas zapowiedzi należy g ło sić  także w parafii ich  bez­
pośredniego poprzedniego stałego lub tymczasowego miejsca zamie­
szkania, z pominięciem dawniejszych miejsc pobytu. Gdy więc jedno
z narzeczonych zamieszkuje w parafii swojego stałego lub tymcza­
sowego miejsca zamieszkania przez okres krótszy niż sześć miesię­
cy, przeprowadzający badanie kanoniczne obowiązany je st zwrócić
s ię  z prośbą o dodatkowe głoszenie zapowiedzi (według formularza
nr VI jako aneksu do Instrukcji) do proboszcza p ara fii, w której
strona bezpośrednio przedtem miała sta łe  lub tymczasowe zamiesz­
kanie.

Warunkiem przystąpienia do głoszenia zapowiedzi przedmał­
żeńskich, zaznacza następnie dokument, je st osiągnięcie przez
zainteresowanego duszpasterza pewności moralnej odnośnie do sta­
nu wolnego narzeczonych oraz braku przeszkód. W wypadkach, w
których nie zdołałby uzyskać tak iej pewności, powinien odnieść
s ię  do ordynariusza miejsca i  postąpić według jego wskazówek -̂*?.

Co s ię  tyczy sposobu głoszenia zapowiedzi, dokument stano­
wi na pierwszym miejscu, iż  we wszystkich parafiach należy umie­
szczać odpowiednie informacje w gablocie ogłoszeń parafialnych,
gdzie powinny pozostawać w ciągu 8 dni, tak by przypadały wów-

2ob. kan. 1096 kpk.
I*6  Instrukcja n. 94 s . 112.
^*7 Tamże n. 95 s .  112.
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czas dwie niedziele lub n iedziela  i  święto obowiązujące. Na dru­
gim planie Instrukcja wskazuje na inny sposób głoszenia zapowie­
dzi, któiy ten pierwszy może zastąpić: dwukrotne wygłaszanie ust­
ne odpowiednich informacji -  podczas lic z n ie j  uszczęszczanych na­
bożeństw parafialnych -  w n iedzielę lub święto obowiązujące. Cho­
dzi więc w takim przypadku o ustne głoszenie zapowiedzi podczas
dwóch najbardziej uczęszczanych nabożeństw w ciągu tylko jednej
n ied z ie li lub jednego święta "de praecepto". Ze sformułowania do­
kumentu "Ten sam obowiązek można spełnić przez dwukrotne ogłoszę-piQ
nie ustne [ • • •]" , jednocześnie wynika, iż  pierwsza ze wskaza­
nych form głoszenia zapowiedzi przedmałżeńskich nie ma charakteru
obligatoryjnego, duszpasterz więc może wybrać tę  drugą. Wydaje
s ię , iż  będzie to  miało miejsce przede wszystkim w niewielkich
parafiach wiejskich.

Prawodawca nadmienił wreszcie, że władzę dyspensowania od
obowiązku głoszenia zapowiedzi przedślubnych posiada ordynariusz
miejsca*1*2̂ .  Oznacza to , iż  może ją delegować innym duchownym, np.
dziekanom.

8 Dokumenty

W ostatnim rozdziale części II  Instrukcja traktuje o doku­
mentach związanych z kanonicznym badaniem przedślubnym a także
o innych sprawach wiążących s ię  pośrednio z dokumentami. Gdy cho­
dzi o te  ostatnie, przypomina s ię  najpierw o obowiązku przedłoże­
nia przez nupturientów dowodu osobistego lub innego urzędowego
dokumentu pozwalającego duszpasterzowi stwierdzić tożsamość osoby.
Ze szczególnym naciskiem prawodawca mówi następnie o obowiązku
przedstawienia przez strony metzyk chrztu, wystawionych jednak
nie wcześniej niż na 6 miesięcy przed zgłoszeniem się  przez za­
interesowanych do duszpasterza na rozmowę kanoniezno-duszpaster-
ską. J e ś li narzeczeni z o sta li ochrzczeni w p ara fii, w której ma­
mie jsce badanie przedślubne, duszpasterz może poprzestać na
skonśtktowaniu tego faktu poprzez wgląd w księgę chrztów. 0
przedłożenie świadectwa chrztu należy prosić także niekatolików

1 4 8  Tamże s . 112-11?.
*̂■9 Tamże a , U J .
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ochrzczonych. Gdyby jed n a  ze s t r o n ,  mimo u s iln y c h  s ta r a ń ,  n ie  
mogła p rzed staw ić  m etry k i c h rz tu , wówczas -  na mocy kan. 876 kpk 
-  w ystarczającym  dowodem p rz y ję c ia  c h rz tu  -  j e ś l i  to  n ie  n aru sza  
praw osób t r z e c ic h  -  może być ośw iadczen ie , nawet n ie z a p rz y s ię ż o -  
ne , jednego wiarygodnego świadka (n p . rodziców , rodziców c h rz e s t ­
nych, p o ło żn e j)  a lb o  p rz y s ię g a  samego za in teresow anego , gdy 
przyjmował c h rz e s t  po o s ią g n ię c iu  używania rozumu, a więc po 
ukończeniu  siódmego roku  ż y c ia 'L' ’O.

I n s t r u k c ja  p rz y n o s i odpowiedź na p y ta n ie , ja k  ma p o s tą p ić  
d u sz p as te rz  w przypadku n iem ożliw ości s tw ie rd z e n ia  fa k tu  c h rz tu  
u n u p tu r ie n ta ,  a n i poprzez  m etrykę, a n i zezn an ia  świadka czy p rzy ­
s ię g ę  samego za in teresow anego . Przede wszystkim  należy  wówczas zo­
rien tow ać s i ę ,  czy n ie  i s t n i e j ą  o k o lic z n o śc i, k tó re  mogłyby s t a ­
nowić podstawę d la  p r z y ję c ia  domniemania o tym, że c h rz e s t  z o s ta ł  
k ied y ś  u d z i e l o n y P o d s t a w ę  d la  ta k ie g o  domniemania mogą s ta n o ­
wić p rzede  wszystkim  n a s tę p u ją c e  fa k ty :  ro d z ic e  zainteresow anego 
b y l i  p rak tyku jącym i k a to lik a m i, n u p tu r ie n t  wychował s ię  w środo­
wisku k a to lic k im  i  p rzystępow ał do Sakramentów św ., n u p tu r ie n t 
w id z ia ł dokument swojego c h rz tu  (wówczas w in ien  to  p o tw ierd z ić
p rz y s ię g ą ) , n u p tu r ie n t  z n a ł swojego o jc a  ch rz e s tn e g o  lub 
c h rz e s tn ą  i t p . ^ 2  Gdy b rak  o k o lic z n o śc i, k tó re  mogłyb- 
wiać za p rzy jęciem  wspomnianego domniemania -  I n s t r u k c ja  
n ie  wspomina -  należy  zw rócić s i ę ,  po m yśli kan. 865 kpk, 
kupa d ie c e z ja ln e g o  o zezw olenie na warunkowe u d z ie le n ie  

matkę 
przem a- 
o tym 
do b i s -  

c h rz tu
zainteresow anem u n u p tu r ie n to w i.

Dokument b ie r z e  pod uwagę s y tu a c ję ,  w k tó r e j  zachodzi wąt­
p liw ość  co do samego fa k tu  c h rz tu  lub  co do jego  ważności (np . 
udz ie lonego  we w spólnocie  n i e k a to l i c k ie j ) .  P o leca  mianowice
d uszpaste rzow i zw rócić s i ę  wówczas do o rd y n a riu sz a  m ie jsc a , któ-. 
ry ro z s t rz y g n ie , czy można p o p rze s tać  na zebranych w t e j  m ierze 
dowodach, czy te ż  na leży  u d z ie l ić  c h rz tu  warunkowo1 ^ .

W odrębnym punkcie  I n s t r u k c ja ,  p rz y ta c z a ją c  kan. 535 § 2
kpk przypom ina o obowiązku dokonywania odnośnych zapisów na m ar-

150 Tamże n . )6  b . 113-

p o r , kan . 1086 § 3 kpk. 
in s t r u k c ja  n . 97 s .  113.

■̂53 Tamże.
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ginęsie aktów chrztu . Chodzi więc o odnotowywanie w księdze 
ochrzczonych faktu  p rzy jęc ia  bierzmowania, zawarcia małżeństwa, 
rozwiązania małżeństwa przez dyspensę papieską "super ra to  non 
consumato", rozwiązania małżeństwa przez przyw ilej Pawłowy, 
stwierdzenie nieważności małżeństwa prawomocnym wyrokiem k o śc ie l­
nym, dokonania adopcji prawnej, p rzy jęc ie  święceń-diakonatu, z ło ­
żenia p ro fe s ji w ieczystej w in s ty tu c ie  zakonnym, zmiany obrządku.
Przytoczony kanon poleca ponadto uwidacznianie wszelkich adno- 

• * 15^ta c j i ,  o których mowa w metryce chrztu  .
Na kanwie zreferowanej wyżej dyspozycji prawodawca, ze 

szczególnym naciskiem zwraca uwagę na powinność sumiennego odno­
towywania przez duszpasterzy -  na marginesie aktu chrztu -  fak tu  
zawarcia małżeństwa, co poleca kan. 1122 § 1 kpk. J e ś l i  więc 
związek małżeński zo sta ł zawarty w p a ra f i i ,  w k tó re j małżonkowie 
zo sta li ochrzczeni, dokonanie adno tac ji, precyzuje In s tru k c ja , 
należy do duszpasterza, który asystował przy zwieraniu tego zwią­
zku. J e ś l i  natomiast małżeństwo zostało  zawarte w innej p a r a f i i ,  
wówczas duszpasterz, który je  błogosław ił obowiązany je s t  bez­
zwłocznie zawiadomić o tym fakcie (według formularza n r X jako 
aneksu do Instrukcji.) proboszczów tych p a ra f i i ,  w których strony 
przyjęły chrzest^-’-’. Otrzymawszy ta k ie  powiadomienie proboszcz 
miejsca chrztu małżonków winien quam primum dokonać żądanej ad­
no tacji i  powiadomić o je j  dokonaniu proboszcza, od którego o t­
rzymał zawiadomienie, a więc tego , w p a ra f i i  którego z o s ta ła  za­
warta umowa małżeńska. Zawiadomienie o dokonaniu adnotacji należy 
dołączyć do dokumentów zawartego m ałżeństwa^^.

Z kolei In s tru k c ja , powołując s ię  na kan. 1071 § 1 kpk, 
przytacza przypadki, w których -  poza sytuacją  konieczności -  
duszpasterz nie może godziwie asystować przy zawarciu małżeństwa 
bez uprzedniego zezwolenia ordynariusza. Zezwolenie ta k ie  je s t  
wymagane w odniesieniu do małżeństwa: 1/ tułaczy a także emigran­
tów, którzy po krótkim pobycie w nowym miejscu chcą tam zawrzeć

1-5̂  Tamże n. 98 s . 114.
1^5 Druk powiadomienia o zawarciu małżeństwa często bywa po­

pularnie nazywany "Ne temere" (od dekretu Piusa X z 2 VIII 19O7r., 
zaczynającego s ię  od tych słów ).

Instrukcja  n. 99 s . 114.
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małżeństwo, a nie są w stanie przedłożyć ważnej metryki chrztu
(odnośnie do emigrantów -  je st to dyspozycja Konferencji Episko­
patu) | 2j które nie mogą być uznane lub zawarte według prawa pań­
stwowego; 3/ osób, które wiąźą naturalne obowiązki wobec innej
strony lub wobec d z iec i, wynikające z poprzedniego związku (np.
w przypadku zobowiązań alimentacyjnych, obciążeń majątkowych itp .
z poprzedniego małżeństwa, choćby cywilnego); 4 / osób, które no­
torycznie porzuciły wiarę katolicką (obowiązuje wówczas złożenie
odpowiednich rękojmi, o czym już była mowa wyżej); 5/ osób zwią­
zanych cenzurą (wypadki te  -  na mocy decyzji Konferencji Episko­
patu -  należy traktować analogicznie do tych, które wynikają z
notorycznego porzucenia wiary); 6/ małoletnich, bez wiedzy rodzi­
ców albo wobec ich  uzasadnionego sprzeciwu; 7 / zawieranych przez
pełnomocnika (chodzi o sprawdzenie autentyczności pełnomocnic­
tw a)^?.

w nawiązaniu do kan. 1102 § 3 kpk przypomniano następnie,
iż  analogiczne zezwolenie ordynariusza miejsca wymagane je s t na
zawarcie małżeństwa warunkowego, j e ś l i  godziwy i  uzasadniony wa­
runek odnosi s ię  do przeszłości lub teraźn iejszości, o czym już
zresztą powiedziano w rozdziale poświęconym wadom zgody małżeń­
skiej^ -̂ ®. Nadmieniono również o wymogu -  usankcjonowanym przez
Konferencję Episkopatu -  zezwolenia ordynariusza miejsca na mał­
żeństwo osoby, która uprzednio zawarła związek cywilny z inną
osobą i  uzyskała następnie rozwód, o czym wspomniano już na kan­
wie przeszkody węzła małżeńskiego. Wreszcie dokument powtórzył
-  w formie przypomnienia -  obowiązek uzyskania zezwolenia ordy­
nariusza miejsca na małżeństwo mężczyzny, który nie ukończył 21
la t  i  kobiety, która nie ukończyła 18 la t  -  w przypadku otrzyma­
nia przez nupturientów odnośnego zezwolenia sądu opiekuńczego.
Należy jednak zauważyć, iż  w tym ostatnim przypadku chodzi w grun­
c ie  rzeczy nie o zwykłe zezwolenie, lecz  o dyspensę od prawa -
obowiązującego do godziwosci umowy małżeńskiej -  usankcjonowanego
przez Konferencję Episkopatu. Przy omawianiu przeszkody węzła
małżeńskiego Instrukcja wspominając o tym przypadku użyła właśnie

1 5 7  Tamże n. 100 s . 114-115.
1^8 Tamże s . 115’
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terminu "dyspensa"^^. Choć dokument o tym nie wspomina, dla uzu­
pełnienia wypada dodać, iż  zezwolenie ordynariusza miejsca je s t
poza tym wymagane na zawarcie małżeństwa tajnego, o czym w kan.
1130 kpk. Trafnie Instrukcja stanowi generalnie, że o zezwolenie
ordynariusza miejsca należy zwracać s ię  ponadto w tych wszystkich
przypadkach, w których -  po przeprowadzeniu przez duszpasterza
przepisanego prawem dochodzenia -  is tn ie je  uzasadniona wątpliwość
co do stanu wolnego nupturientów^O. W pełni usprawiedliwiona
jest także dyspozycja dokumęntu, w mysi której w pismach kierowa­
nych do Kurii Diecezjalnej w sprawach o zezwolenie duszpasterz
obowiązany je st "szczegółowo przedstawić ewentualne wątpliwości

X6Xoraz racje przemawiające za udzieleniem zezwolenia" .
W ostatnim numerze rozdziału prawodawca adresuje doniosłej

wagi normę prawną do dziekanów zobowiązując ich  do dokładnego ba­
dania, przynajmniej raz w roku, czy rządcy parafii starannie pro­
wadzą księg i parafialne, przede wszystkim księgę ochrzczonych i
zaślubionych, czy należycie sporządzają protokoły przedślubne i
właściwie przechowują je w archiwach parafialnych. Niewątpliwie
dyspozycja ta  nawiązuje do tr e śc i kan. S 1 , n. 3 oraz § 4 kpk.
Wypada zwrócić uwagę na to , iż  Instrukcja dodaje w tym miejscu:
"Dziekani nie zadowolą s ię  ogólnym sprawdzeniem, lecz  zbadają po­
szczególne akty, co potwierdzą swoim podpisem i  pieczęcią"^ . Z
pewnością dyspozycja ta  zmierza do wdrożenia duszpasterzy para­
fialnych do systematycznego, dokładnego i  wnikliwego prowadzenia
ksiąg parafialnych, szczególnie związanych z doniosłą dziedziną
dotyczącą stanu osób. Wolno sądzić, iż  nałożony przez Konferencję
Ępiskopatu obowiązek dziekani mogą wypełnić podczas w izytacji pa­
r a f ii  swych dekanatów. Niezależnie jednak od częstotliw ości odby­
wania tychże w izytacji (usta la  to , w myśl kan. 555 § 4 Kpk biskup
diecezjalny), powinność badania archiwów parafialnych dziekani
obowiązani są spełniać -  jak to  wyżej zaznaczono -  "co najmniej
raz w roku"  ̂ .

•̂59 ¿Ob. tamże, n. 50 a. 97) Należało i  tu taj (w n. 100 s .
115) posłużyć s ię  terminem "dyspensa".

160 Tamże.
161 Jamże.
1 6 2  Tamże n. 101 s . 115.
163 Tamże.
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W reszcie w tymże ostatnim , numerze ro z d z ia łu  dokumentu za­
w a rta  j e s t  ważna dyspozycja  o wydźwięku praktycznym i "W szystkie 
p ro toko ły  p rzedślubne  o raz  dokumenty załącznikow e m ają być odtąd 
spisyw ane według fo rm ularzy  za łączonych  do n in ie j s z e j  In s t r u k -  
c j i "  . Oznacza t o ,  i ż  zarówno kanoniczne b ad an ie  p rzedślubne  
narzeczonych, ja k  i  w szy stk ie  czynności z u p e łn ia ją c e  lu b  wtórne 
(np . z ło ż e n ie  rękojm i p rze d  zawarciem m ałżeństw a m ieszanego lub  
jemu podobnego) d u sz p a s te rz e  obow iązani s ą  s p e łn ia ć  p o słu g u jąc  
s ię  wspomnianymi fo rm ularzam i. Do w iększośc i z n ic h  odwoływano 
s ię  z r e s z tą  w t r a k c ie  kom entarza.

Uwagi końcowe

D ziedzina zw iązana z kw alifikow aniem  zain teresow anych  osób 
do m ałżeństw a p o z o s ta je  n iew ą tp liw ie  wciąż jedną  z w ażn iejszych  
w codz ienne j p a r a f ia ln e j  posłudze  d u s z p a s te r s k ie j .  Zawarcie umowy 
m a łż e ń sk ie j, b ędącej w o d n ie s ie n iu  do ochrzczonych sakramentem, 
stanow i don iosły  moment w ż y c iu  nup tu rien tów , wymagający uprzed­
n ie j  r e f l e k s j i  i c h  samych, niezbędnego przygotow ania a ta k ż e  de­
cy d u jące j aprobaty K o śc io ła , w yrażonej d ecyzją  kompetentnego
d u sz p a s te rz a . Od w szy stk ich  ty c h  czynników za leży  w dużej m ierze 
trw a ło ść  rodziny k o n s ty tu u ją c e j  s i ę  poprzez zaw arcie związku mał­
żeń sk ieg o . Nic te ż  dziwnego, że podobnie ja k  dawne, ta k  i  obo­
w iązu jące  ustawodawstwo koścadme w przedm iocie m ałżeństw a, uw­
z g lę d n ia  w swoich normach zarówno przygotow anie kanon iezno-dusz- 
p a s te r s k ie  narzeczonych do m ałżeństw a, ja k  i  kanoniczne dochodze­
n ie  p rzedślubne  zm ie rza jące  do p o d ję c ia  p rzez  przeprow adzającego 
je  wspomnianej d e c y z j i  o dopuszczeniu  s t r o n  ( lu b  te ż  n ie )  do za­
w arc ia  umowy -  sakram entu.

p-nzy gnani a  Konferencjom  E piskopatu  poszczegó lnych  regionów 
k o śc ie ln y c h  władzy s ta n o w ie n ia  szczegółow ych norm prawnych odno­
szących  s i ę  do wskazanych wyżej d z ie d z in  t r z e b a  n iew ą tp liw ie  uz­
nać za  s z c z ę ś liw e , s tw a rz a  bowiem sz e ro k ie  m ożliw ości dostosowa­
n ia  przepisów  w ta k  zn aczące j m a te r i i  do warunków i  p o trzeb  lo ­
ka lnych , ta k  p rz e c ie ż  zróżnicow anych. Nie oznacza to  wszakże mo­
ż liw o ś c i  dopuszczen ia  jak ich k o lw iek  ro z b ie ż n o śc i w spraw ach i s -  

Tamże.

200



to tn y c h , k tó re  powinny stanow ić ta k  przedm iot p rzygotow ania  -  d a l ­
szego, b liż sz e g o  i  bezpośredn iego  -  do zaw arcia  m ałżeństw a, ja k  
i  dochodzenia p rzedślubnego  (choćby w z a k re s ie  p rzeszkód  m ałżeń­
sk ich  czy wad konsensu m ałżeńsk iego).

P rz y ję tą  w 1987 r .  p rzez  K onferencję E p iskopatu  P o ls k i  In ­
s tru k c ję  o przygotow aniu do zaw arc ia  m ałżeństw a w K o śc ie le  k a to ­
lick im , re g u lu ją c ą  de f a c to  ta k ż e  sprawę d u sz p as te rsk o -k an o n ic z -  
nego dochodzenia p rzedślubnego  (szk o d a , że zab ra k ło  o tym odpo­
w iedn ie j wzmianki w t y tu l e  dokum entu), należy uznać za jed e n  z 
b a rd z ie j  brzem iennych w t r e ś ć  a  przy tym zn a jd u jący ch  ta k  sz e ro ­
k ie  im p lik a c je  p rak tyczne  fragmentów rodzimego prawa p a r ty k u la r ­
nego. Zarówno część  p ie rw sz a , pośw ięcona k a n o n ic z n o -d u sz p a s te r-  
skiemu przygotowa n iu narzeczonych do zaw arc ia  m ałżeństw a, ja k  i  
część d ruga, re g u lu ją c a  d z ie d z in ę  b a d an ia  k anon iczne j z d o ln o śc i 
i  przygotow ania s t r o n  do zaw arc ia  tegoż m ałżeństw a, p o z o s ta ją  wy­
razem g łęb o k ie j t r o s k i  K o n fe re n c ji Biskupów o n a le ż y te  p o tra k to ­
wanie p rzez  za in teresow anych  (n u p tu rien tó w  o raz  d u sz p a s te rz y )  
w szystk ich  problemów związanych z zawarciem związku m ałżeńsk iego . 
S tu d iu jąc  t e k s t  samej I n s t r u k c j i  n ie  wolno zapominać o i n t e g r a l ­
n ie  związanych z n ią  aneksach , na  k tó re  s k ła d a ją  s i ę  różne formu­
la r z e ,  o k tó ry c h  b y ła  mowa.

Promulgowa n ia p rzez  K onferencję  E piskopatu  P o lsk i  nowej In ­
s t r u k c j i ,  k tó ra  z a s tę p u je  dawną (z  1946 r . ) ,  s ta w ia  p rzed  dusz­
pasterzam i poważne z a d a n ia . Nie t r z e b a  chyba wspominać, iż  od do­
b r e j  znajom ości unormowań prawnych zaw artych w tym dokumencie za­
leży  um ie ję tne  i  praw idłowe kw alifikow an ie  osób p re te n d u ją c y c h  do 
zaw arcia umowy m a łż e ń sk ie j. Można uznać, że I n s t r u k c ja  będąca  
n ie jak o  "vademecum" d u sz p a s te rz a  w spraw ach m ałżeńsk ich , powinna 
s ta ć  s ię  przedmiotem jego  so lid n eg o  studium . Obok studium  n ie ­
odzowne będzie  pośw ięcen ie  niezbędnego czasu  k ażd e j p a rz e  n a rz e -  
c ż e ń s k ie j , sz cz e g ó ln ie  w f a z ie  prow adzenia kanonicznego b a d an ia  
przedślubnego. Uw azględnia ono p rz e c ie ż  ca ły  sz e re g  nowych regu ­
l a c j i  z a cze rp n ię ty ch  z kpk z 1983 r . , k tó re  I n s t r u k c ja  s t a r a  s i ę  
p rz y b liż y ć .

Jeszcze  ra z  z nacisk iem  wypadnie s tw ie rd z ić ,  iż  n a le ż y c ie  
sp e łn io n a  posługa  d u sz p a s te rsk a  wobec nu p tu rien tó w , nacechowana 
dobrą znajom ością przepisów  nowego prawa m ałżeńskiego  o raz  znacz-
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ną tro sk liw o śc ią  i  w n ik liw ością w tra k c ie  przygotowywania w ier­
nych do małżeństwa i  podczas przeprowadzania badania przedślub­
nego stanow i nieodzowny i  podstawowy, choć n ie  jedyny warunek 
trw a ło śc i małżeństwa i  rodziny*



  

I l  commento a l l a  I s t r u z io n e  d e l l a  C onferenza E p iscopale  
P o lacca  s u l l a  p rep a ra z io n e  a l  m atrim onio n e l l a  C hiesa  
c a t t o l i c a  d e l  11 I I I  1987

S o m m a r i o

Conformemente a l  can . 1067 d e l  Codice d i  D i r i t t o  C anonico r
l a  Conferenza E p isco p a le  P o lacca  ha emanato -  1 '  11 marzo d e l  
1987 l ' i s t r u z i o n e  s u l l a  p rep a ra z io n e  a l  m atrim onio n e l l a  C hie­
sa  c a t t o l i c a " .  N e lla  p a r te  prim a d e l  documento s i  t r a t t a  d e l l a  
p reparaz ione  p a s to r a le  a l  sacram ento , l a  seconda in v ece  è s t a t a  
co n sac ra ta  a ll 'e s a m e  d e g l i  s p o s i ,  a l l e  p u b b lic a z io n i ed in  genere  
a l le  in v e s t ig a z io n i  p rem a tr im o n ia li nonché a i  m atrim oni m is t i .

N ello  suo s tu d io  l 'a u t o r e  p re s e n ta  un v a s to  commento s u l l a  
I s t ru z io n e  so tto lin e a n d o  t r a  l ' a l t r o  l 'im p o r ta n z a  d e l documento 
p e r  l a  p r a t t i c a  p a s to r a le .

    


